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Miesięcznie we Lwowie 
176 Mk., z dostawą do do
mu 196 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk., tv innych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

5 marek.

Cena
numeru I mm. lw o w sk i
Konto czekowe P.K» (fc 

1 "  5t L
deklamacje oiwarfe wolne 

od opłaty pocztowe/.
\.;oazi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeń:
T b w ie r s z  u o u p a r e U . Z w y . 
c^ajne t  M k. „N .dretsuw j* 40 
M k , .N e l c o lo g ia "  3Ł M k ., na 
p ie rw sze 1 k olu m n ie  190 M k ., 
1 'rzed kron iką  70 M k . P o  k ro 
n ice i kom unikaty 60 M k . D ro 
bne o g ło sze n ia  za  k a żd y  w y 

ra z  5 M k.
C a la  s tro tilcs  .2.900 M k ., p ó ł  
s t r o n ic y  6.00(1 M k ., c a ła  S tro 
b i e .  p i r r w s z a  (p o d  n a u łów - 
klem ) 36-łV*a M k ., jed n a  szpa l
ta na I. s tron icy  12.C0O M k. 
P a s k i  na ko lu m n ach  tek sto 
w y ch  p o  cen ie  „N a d e s ła n e g o " . 
O g ło sze n ia  na n ie d z ie lo  i 

i i v l  ; t a  c  5B<Hi d r o ż e j  
„ K i i f je r  L w o w s k i0 w ych ad zl 

z  dc i on "a  n astęp n eg o .

R ed a k cja  przy ulicy Ossolińskich I. 15. A d m in istra c ja  przy ulicy Chotążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5 3iura Administracji 
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Kwestja urzędnicza.
Piszą nam z wyższych kół urzędniczych: 
Sprawa należytego uposażenia! pracowników 

państw owych jest bet. wąipientai jednem z naj- 
ważntej&zych zagadnień gospodarki państwowej. 
Sprawa ta zaostrza się i zaognia cdnaiz więcej i 
jaisne określenie stanowiska wiolbec tego położe

nia jest obowiązkiem każdego stronnictwa i każ
dego organu ttpfnji publiczne’.

Pragniemy więc w  tym przedmiocie wszczą i 
dyskusję na Jamach naszego organu i w  tym ce
lu wypclwiemy parę uwag zasadniczej natury.

Polskie Stronnictwo Ludowe od .początku 
swego istnienia programowo rfcresMo, żc do „lu- 
du‘ ‘ izaiFcza wszystkich (obywateli, oddających 
się pracy, czy to fizycznej, czy  to umysłowej.

Walcząc ol sprawiedliwość i g"tdiziwe warunki 
życća dla całego ludu, nie n rże  pomijać tej wiel
kiej rzeszy pracowników państwowych, których 
uczciwą ti rzetelna praca jest dla państwa nie
zbędna.

I pje stosując do urzędników państwowych ja- 
ktejś wyjąitkowej miary, irnyimy j col do nich u- 
znać zasadę, że godziwa zapłatai za pracę pcwiptiia 
wystarczyć m  skromne bodaj uirzymairie same
go pracownika i jego rodźmy-

Jeżeli tą słuszną miarą rtcenmy pobory dzi
siejsze urzędników, We możemy przeoczyć, że 
płaca 10 do 20 tys/ęcy mk. miesięcznie nawet na 
najskromniejsze utrzymanie rodziny n’e Wystar
cza, jest .więc .zbyt niska, aby ją trzm?ć można za 
god‘Z;wą i słuszną. :

Gdy pobory shDżbetwe nie wysitarczając na 
najniezbędniejsze ptcitrzeby rodziny urzędnika, sta
ją przed m’m różne sposoby załatania dziur w  bu
dżecie domowym.

Niektórzy, a tych Jest Zapewne naimmej. 
dopłacają dci poborów z dawnych swych oszczęd
ności. lub z majątku pryw atego i nte narzekają 
ra los, służąc państwu na pół bezpłatp-e. Gdyby 
takie posiępowatrre m°żra uogólnić, urzędnikiem 
mógłhtf być tylko ozłetwiek zamożny, a urząd 
stałby się przywilejem bogaczy. Trudni"! w ięc za
chwycać się obywatelską ofiarnością^ ty i i  w y
brańców losu, którzy do swej pensji dopłacać
chcą i mefcą.

Inni urzędnicy zmuszeni są poza Iburecn pb- 
szukiwać ubocznych zajęć płatnych aby związać 
końce budżetu-

Państwo jednak żąda, aby urzędnik w cało
ści oddawał się służbie. Zdaje matm s  ę, że zada
nie to jest niesłuszne, jeśli państwo, jako! practid 
dawca, ni© jest w  możności, zapewnić pracowni
kom państwowym wraiz z rodzinami należytego 
utrzymania. Przeciwnie, jeśP finanse państwa 
na to m”e pozwalają, aby urzędników w  całości 
utrzymywać należy to sobie wyraźnie powie
dzieć i aznać z W reczncści służbę rządową jako 
zajęcfe uboczne. T ak przecież pcw-mu ą w Niem
czech stanMWtsko wielu urzędników  państwo
wych, zwłaszcza z zawodowem wykształceniem, 
Ustanawiając ich jako urzędników, ubocznie służ
bę wykrnywujących (im Nebenamte). Jest wtem 
Uczciwość .i roztropność, a przedewszystk eni ja
sne określenie wzajemnych zobowiązań praco- 
dąwcyi pracowraka.

Ludność Wiî ńszyzpzor do odpowiedź Lidze Spodói
Wilno. (EE.) Odpowie j z gem. ŻeKgpwsk-egc 

na fot min. Skirmunta brzmj następująoo:
,, Panie Ministrze! W  c opowiedz i na łpftsmó 

z d. 28. lipcta br. mam zaszczy t zakomur ikować, 
że wobec tak daleklo ':dącycji wymagań Ligi Na- 
rcdćtw nie mogę wziąć na siebie jedynie odpowie
dzialności za decyzję w  tej m.erze, lecz muszę 
zasięgnąć opcji miejscowej ludności i przedsta
wicieli samorządu. Po uzyskaniu tejże nte omiesz
kam zakomunikować jej p> ministrowi.**

(—) ŻetigGwsfci

GEN. ŻELIGOWSKI ZWOŁUJE RADĘ NARÓD.
WMr.o. (EE.) Na 14. tm. zwołana będz:e w 

Wileńszczyźnie p^zez gen. Żeńgowsb "go t. zw. 
..Rada Nar^cWą z udtztatem miasta Wdnta i rad 
sejmików powiatowych WileńszcZT^zmy. Idzie o  po
wzięcie decyzji w  spraw-e wymagań fig i naro
dów j mnę kwestje, dotyczące sytuacji pffi tycznej 
W teńszczyzny.

Enuncjacja min. Skirmunla.
Warszawa. (PAT.) ,,Kurjer Warszawski'* po

daje: P. minister spraw izągr. oświadczył w ibec 
przedstawicieli prasy, że jak najusilniej protestuje 

jprzecu pogłoskom, jakoby Polska zadoWóWa 
Się jakicmkolt^ck b3“le niezwiceznem noastrzy- 
gnięcleim sprawy G- Śląska P- minister pragnie 
rozwiązania szybkiego, ale i słusznego, a- zarazem 
zgodnego z literą traktatu i śćśle według głoso
wania w  dn-u 20. marca br. Celem zaszkodzetma- 
słusznej stprawie polskiej prasa niemiecka. posłu
gując s:ę kłamstw ami przekręciła, słowa p. mini
stra, przypsując mu oświadczenie, jakoby w .ąpira-

wle G. Slaska mteżna było .poprzestać ma kempre- 
mibie, który zadowoli: Niemcy i Polskę, w  rze- 
pzyw stc-śc'- p. minister wyra-żŁI stię, że: ..Kotppro- 
m.isowć ft:av. !ąza'nie tej sprawy nie zadow ol Ani 
Icemiec ani. PctŁsk’1**. P. mimsier protestuje rów
nież ptrzecw terrJeiricyjirym -pogłoskom, jakoby ol 
słabło zaufanie, które Polaka żywiła do Fr.s.r_cjL 
P. min'ster podkreśla, że ścisły sojusz Połski 
iz Francją na gruncie traktatu wersalekiego jest 
'warankiiem kardynalnym polityki polskiej i przez 
rk ego  b e  może, być kwest)Omtówany.

K r e d y t  e m s r y k e ń s k ł  d l e  P o l s k i .
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 6. śorpnia 1921.
(K.) Porozumienia w celu osiągnięcia p o tę ż 

niejszej pomocy ze strony Sanów  Zjednoczonych 
dla Polski dobiegają pomyślnego końca. Według 
wszelkiego praw(d;®ioidicb'ieńsi{twa już w  przyszłym 
tygodTim dotychczasowa wymiana zdań przybie

rze formę znacznie kcmkretrriiejszą i wejdzie w  
stadjum decydu;ących rozSi-zygnięć Są widoki, że 
akcja ebeente omawiana mCiże dać bardzo poważ
ne rezultaty i Drzyczęrni się w  wielidm stopniu do 
uzdrowienia naszych stośunków na polu ękonon: - 
czncm l handlcwem.

Ameryka pacyfikuje świat.
Londyn. (PAT.) Diuno Wolffa donosi: „Daily 

Telegr.** komunikuje wedle „N Y. Times", że Sta
ny zaproponowały państwem otwiarde między
narodowej konferencji rozbrojenia w  dzień zawie
szenia broni.

Waszyngton. (PAT.) W  mowie wygłoszonej 
w  Lancaster oświadczył Hardirg w związku z ma
jącą się odbyć konferencją hćSbróie^ia, że spo

dziewa się, że świat jest jednej myśli w tyrr kie
runku, aby już nareszde skończyć z wojnim l 
Hardtng wyraził zadowolenie, że rząd Stanów 
Zjedn. bierze udzteł w  przedstewzięciu, któ^e mo
że uchylte powody wojen,bez uszczerbku praw 
■narcdowcśai i -wolności.

HARDING CZUM A NAD SPRAWIEDLIWOŚCIĄ 
NASZYCH PRZYJACIÓŁ.

L nidyn. (PAT.) Jak się dowiaduje Dlurc Reu
tera, prezyd. Harding przyjął zaproszenie do w y
słania przedstawiciela na konferencję Rady Naj
wyższej i wyraził nadzieję, że mocarstwa dopre- 
wadizą dc sprawiediliwego i zadowalającego rc-z- 
■ wiązania kwestji górnicśląslcicj, a tem samem u- 
suną przez to trudności pacyfikacji Europy.

„Tydzień Literacki"
w  numerze dzisiejszym zawiera:

Ostap Ortwin: Eiemerjdzi.
Kazimierz Bukowski: PiłotzfoJja lata.
Oswald Śprengler: O dramacie fausiowsiam i

apollińskini.
Kazimierz Bukowski: Alkohol. 1
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1 polski rząd, jeśli nie ma środków na uczci
we wynagrodzenie pracowników państw owy di, 
powinien irc tylko zezwtalć ogólnie wszystkim u- 
rzędnilcom na przyjmowanie ubocznych zajęć za
robkowych, ale nawet pcwśiUeirij w ten sposób tę 
.pracę poasbiurewą zorganizować, aby wszyst
kim urzędu kom zdobycie dostatecznych środków 
■do życią ułatwić i zabezpieczyć.

Innego Wyjścia bezwarunkowo nierrla, a Ju
dzenie slebe 'i  ojpkisl publicznej tom. żc urzędnik 
■może pracować rzetelnie przy płacy 10.000 ntk. 
miesięcznie, że nie mając z poborów służbowych 
na chleb, mieszkanie, ćpał, światło, ubrani© dla 
rodziny, może i pbwihien w całości poświecić s\£ 
urzędrwŁ, jest świadom em skierbwiallfem całej 
rzeszy urzędniczej na drcgję bezprawia1, nadnżyć, 
'iapowdicii^a.

Bo jakcż imię jeszcze w yfide ptdzmtaje su- 
miftjnem-u i ucs dwemu urzędnikowi. Chyba sie 
obwiesić i rodzinę pozostawić jej losotr,

Albó też wolno urzędnikowi urząd porzucić 
i przenieść się do ziasjęć prywatnych. Tak też 
■wielu czyni. Ale nie wszyscy tak uczynić mogą 
i to jest główtniem źródłem wyzysku pracy urzęd
niczej przez państwo.

Taki kurs dłużej trwać nie maże. Cała mó- 
chiiTa państwowa rozprzęgnie sle i rozleci, jeśli 
rząd wypiwszy cot najlepsze i najuczciwsze żywio
ły z  urzędów, a jPinzostawi miernoty i lucfcz’ . u- 
mtejącydi sobie radzić przy lichej dotacji pań
stwowej.

Wyjaśniona atmosfera.
(Od naszego1 kc respondenta warszawskiego-)■ 4

Warsdawa, 5. sierpnia 1921.
(K.) Szturm prawicy przycichł. Siły endecji 

i jej zauszników okazały się pcd względem walo
rów moralnych i ilaści zwoieirflhków zbyt Szczu
płe, by zaciężyć poważnie nad losem gabinetu p. 
WlitoSsa. Dziś sytuacja dla rzadn zdaje s'ę układać 
zupełrfe pomyślnie. Kryzys eKPUiCttfiazwy ; finan
sowy jest w swej istocie ani tak poważny; ani tak 

vM % iy wjak go przedstawiali zwolennicy pAiGrab- 
ie^or//P.csiedzen’la ekonomicznego ikomiteHi rady 

•ifiinlstrów wytwarzają aora^ito bardziej optymi
styczny obraz. Wylania s'e bowiem szereg po
ważnych konjuktur <m przyszłość, które 1 ażą spo. 
dzewać się po sobie znacznych korzyści. Opinia 
kraju w  większości swojej staje w. sposób zdecy
dowany przy obecnym gabinecie i poęrfTac go 
pragnie w  całości.. Szereg1 włościaństwą stają sóę 
coraz karniejsze, coraz bardziej skupione, stron
nictwo lu-di w e i ośme w silę, wypierając wszędzie 
.pomniejsze grupki starające się O wpływy na iym 
terenie. W loóćanta jest zmedięoomy do derm g o --

gji i'widzi w  zdrowem, pożytywnem haśle pracy 
najwybinrejsz^jeadatki na przyszłość. Ten sjaj» 
rzeczy każe przypuszczać, że jeżeli gabnet p. 
Wifctsa na drodze polityki zagranicznej, a szcze
gólnie w sprawie śląskiej, nie spotka s-!ę z jaki
miś poważniejszeinj komplikacjami, to należy przy
puszczać, i i  w ta km  wypadku los jego zastane 

i .umocniony na długi przeciąg czasu w sposób har- 
',dzo* stanowczy. Ten stan rzeczy przyobleka w 
| chmurę niepokoju czoła nlrę|lwych demokratów 
[ i budzi w- nrch dziwną mdaaidiołję, jajkby za ia- 
H-mś snem iiienrykatonym.

Optują angielska o P?!sce.
(Od naszego korespondenta warszawskiego-) 

Warszawa, 5. sierpnia 1921.
(K.) Mając możność zetknięcia się bltoszego^ 

ze sferami konisulału angielskiego, mieliśmy moź-< 
ffbść stwierdzić następujące rzeczy: Obinja an
gielska coraz bardziej i coraz to zdecydowani ej 
przechyla się do przekonania o wewnętrznej tę- 
żyźnie i żjwwtnośd narudu pctektegc. Według tej 
cpinji Polska i Niemcy są -tymi dwoma narodami, 
które w  chwili cbecner najlepiej pracują w  Bur,no' 
pie, inne narody są obecnie w  stanie bezwładu 
.i apatii na polu iwyiftyórczości. Opinja ta jednak 
prrwtóopodlobn e nie wpłynie w sposób dada-tni 
na stanowisko Anglii względem naszych postu- \ 
latów poł-tycznych.

Misja handlowa sowiecka 
zjeżdża do Warszawy.

(Od naszegoi kójesp>ondsnt& w?ir®zawskiogoV | 
Warsza wa, 5. sierpnia 1921. 1

(10. Przewidywany przyjazd sowieckiej misji' 
ekranie mi cznej z Berlina óo Warszawy zwiąże się 
z całym sizeregem bardzo poważnych problema
tów z zakresu naszych stosunków g.o>sp:4ajrczych 
| politycznych. Ewentualhy przyjazd misji jest 
wywołany krokami jednegióz ^ a S s ^  Rtore n^tej 
dnradze usiłuje ułatwić' sobit żtt ‘'pbśrtsJiticttybni ■ 
Polski rndżnciść zastao-iwanto szerokiej akcji han
dlowej w  kierunku wschodnim. Dla Polski rzeoz 
ta przedstawi szereg bardzo ceorych walorów.] 
aJbOAiem czyniąc na z  kraj głćjwuym terenem! 
tranzyna i produkcji, pozwala nam stąd cśąguąć 
bardzo wieika Ilość różnorodnych korzyści.

ANDRZEJ STRUG.
BIB
29

Wyspa zapomnienia.
, Itiąg dalszy).

Ud dzony nwoftnjik nie umiał s'ę dźwignąć 
ze swego szaachemego upodlenia!, ze swojej zaja
dłej pokory. Własneani rękami zbudował swoje 
więzienie. A potem. T.yle pfetrafił, że bdł jeno i bił 
o mur tą rr'e szczęsną głową-

Uratował goi głos tajemny, z  za świata mó- 
w ący . Pewnego dn a usłyszał w  sobie rtferpto- 
dziewiT. e szept prawdy.

Byjii; to, iak błyskawica wśród ciemnej wocy. 
W tam jedpem mgnieniu oka poznał prawdę. Mo
że ją to nosił w sobil oddawna, jatoo pokusę za~ 
tnacenk? Miraże przednią to.' wzdrygałsię w  prze
rażeniu w tyłu okropnych chwilach? Jej to po- 
czwartic oblicze zapam'ętal ze swoich dręczą
cych snów? Nie w ’edz ał, gdzie znalazł bezcenny 
skarb przyjaźni ; gdzie po xm  pierwszy za -tuła- 
ćtw a swego nareszcie kogoś pokochał. Był to bóg 
lodzi wolnych, tych, którzy wałcza mężnie, n"e 
poddają s;ę do 'Ostatka i przełamują swój los. 0 - 
/wał się pod nim jego potężny gks, który' głuszy 

■jęk! śua ta-
Odważ się na zbrodnię, bądź nikczemnym! 

.Zemsrwa to twoje święte prawo! Sponiewieraj 
swoją cnotę, bądź wolnym człowiekiem, nie lękaj

się podłości! Ucżcij jedyną prawdę świata — 
wieczyste zło!

’ Gdy ostatkiem daiwucyo przesą-óu prawicści, 
tego nałogu nliewoSnika bronił się przed straszli
wą prawdą, gdy ; w ostatn&m jeszcze odruchu 
wzdrygnął się pnz£d skalaniem cz y je g o  dąru 
serc, które 'Otwarły się pitaad przed nim jakby 
cudem, duch zła odsłonił przed n;m resaię swojej 
mądrości -I stanęła pczed nim naTcsacie praiwda 
jegoi lelsu w zupełnem obnażeniu.

Oto bóg wieczystego zła cddawna mial go 
w  op'ece. dawał się poznać, ani zgłębić, a kie- 
rowar jego losem. Dał mu nę mordować, błąkać 
się .przez długie lata, aż wym ęczył w nim, jak w 
sunowej szkote, przeczucie prawdy. Przygotował 
go do poznania prawdy i vito ją odisłorił.

Czyż sam ze ‘■'ebie i tylko z głupiej dotoińraat 
przygarnął gc do serca nieznajom y, zacny człek? 
Czyż tak się zdarza w  życiu? Nigdy.

Slepen, narzędziem lcsu jest poczć:w y  król 
tartaków, sekoarz chrześcijaństwa, stary iuństeir 
Dt*gdat'e i jego uroczu żleina. To jeno dwa. dcnle, 
wywołane przez los, ażeby wypełniła s'ę w da 
prz0zn«czen:a-

Jakże szj-bko i łatwó stąwało się wszystko. 
Jak w bajce.

Dopuścił go obcego jp  zaufania, wyniósł go 
na swego wspólnika ostrożny, rozważny czło
wiek. Teraz wie, skąd to zaślepienie.

Przyjął gn w dom, jak syną. Jalzże sUby był 
opór czystej Enith, wiernej żPiy... Samo stawała 
‘śśę wszystkd, iak we śnie. Szło szybką kcieją,

Z sowieckiej Ukrainy,
Od osoby przybyłej irastatn'k> z Ukrainy 

otrzymujemy garść śiekawych rofcTraacj' 
o  obecnem tam poJdżeuf.u :

Powstańczy rudh, 'tluirćrany barćfou en&r- 
giLznie, zdaje się drw Bwira przygasać, to trż bol
szewicy Czują tfę, zwłaszcza na Uteraćlie prawc- 
brzcinej, twcalt pewnie. Ter sitan uspckojerAa 
sta.jrają s ’ę bolszewicy podtrzymać przez stgscwne 
■zarządzeria «n stosunku do włościan, w^bec któ- 
iych ograniczyli represje, poywaJając ną obre b a 
nie pól i zbtirfy weale diaiwuegra systemu, 'odpo
wiadającego bardz.ej TOęcitW chłopa. Rekwb.iC;e 
wstrzymano aż do odwcłaiba, cp chyba ózni-acza 
chcikę dostatecznego* obłowienia się, gdy zbkry 
bę<tą już zebrane. Do ,zebraną tydi zbiefów u- 
życzają obocn'e bolszew,cy niek-edy pramccy woj- 
skciwei. (

WtadomcśĄ o  szerzącym się głodzie w  Riof j; 
tłumią haiszewcy etnerg ĉzaiie,. karząc surowo za 
rozsiewanie ich, głosząc ^ownocześmei, że ,,cgr 
mile zapasy11 żywność: przybywają 'już do Rosji... 
z Fr.snc', Angłji i Ameryki. W ydarz zarządzenia 
w  sprawie przywrócenia d- bnegra hardiu i z 
biadania ną pograniczu Potlski. i Ruiiunii kcopfi -i 
tyw, celem zakupu i 'wymiaru tero/arów. Re ki 
również władze bolszewickie staran ą ■rk.°ło uru- 
ohiołnier/a cukrowni, przy czem decydują się od
dać j-g na własność poprzedrn;m włiaśóc eloip 
o* ile tacy się zgłoszą.

ZapowJ'ada się tu również rfetskalność poli
tycznym emigianitonr, któmy mają otrzymać pc- 
moc materialną w  rarie potrzeby.

M ają też przystąpić bolszewicy dc- uporzą i- 
kawapia 'Sanitarnego mi ast i mi..®tecżeik

Jedno1 z rozporządzeń mówi o  vrpnowud'7-e- 
n;«  ,,o ile możności,‘ języka uk.r. db urzędów. Za
lecone również używanie język? ukr. nu ^vie- 
cach. Wtajemri czeini .twierdzą, że caty ten nowy 
kurs społeczny i polityczny wywołany jest drwi- 
lrawe,nd potrzebami i uwaźżny jest przez bolszewi
ków za tymczasowy. Jest Ira ma karacii. u k i'ćw , 
■nad którą panuje ptrzykra rłecżywkstość. W  Win • 
ńicy i g r a n i c y  i UiTmnrkiej slcupiłoj sie masa 
uefocdzcow z głodującej RcśK: wśród których-sze- 
rz^ się tr.-fus, czerwonka i chderyna. -Glrdni chcą 
dostać s'ę dc Rumun?), gdzie spodziewają się ura*- 
tować przed grożącą im zagłada.

Krucjata ra Machnę
Wr^ską brałszew:'rakjie urządziły wielką oblew ę 

na znanego- watażkę Machnę, wyznaczając na je
go głowę nagnodę 5 in;ljoąów ruM,

 co------

jak w  zmyślanej powieści, uło-żona kartka pd 
kartce.

0 EnSth, rudow łosa krói«w& z nad jeziora! 
Sludlde tw e usta, ula rozkoszniejsza mad ciebie 
słodycz zwycięsiwai nad losem, ladość wyżyno 
lenia!

Dobiega da końca sonata, idomaiwfia Jsnatrwcłi 
słów W akordach finału spowiada się Errth z 
ponurego swego: szczęścia, ze swojej męk; i raz- 
Inszy. Spiowa hymn mai cześć przeklętych poca
łunków i wzywa- na siebie najsroiszej pomri.y 
za zbrodnię miłości. Korzy się przed kiirą spra^ 
włed-liwegoi Boga, ściele się u stóp saaitaina, który 
ją opętał. Dobno i Z ło śpiewa w niej st-asznjmj 
dwugłosem swoja dwie p-awdy j obię iwchłan-i 
dusza, rozdarta na. poły.

Gaście ■ Statni akord Nie odrywając pafcó^ 
od jkjaw szów, w  porywie niepomnym już na nk 
odwraca głowę i wpiera w  koctandea przepaści 
ste, znękane oczy, Pyta go, błaga r kocna, joradii 
na wieki.

— Powiedz, pitife mój. co mam iaązcz< ,u- 
czynić? Rozkazuj uieiv,c4nicy, jaką nową zfcrod 
nią ma dotpełifić tarmei? Jam gotowt. tBrnę, za
głęb’am się .w piekło i tonę, tom ..w grzechu. Da> 
lej! Głębiej! Do dnia nieidh g:eg<* kary <i pam 
Sty- Uderzy we mnrie słuszny gpiew Boga* i nie 
chaj agoę! W  hańbie i w  ponsźeoiu ciebie w*e 
cznie pamiętać, w.ecznie uwiejfoiać będę.

(C. d. n.)
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Ukr. SD. do socjalistów 
całego świata.

Przeciw zarządzonemu na "terenie Gal. wsch. 
spisowi ludności, przeciw rekrutacji ukr. urzęd
ników i ar®edfw- wydalaniu emigrantów z Ukra
iny zcfcolic unografczuie ukraińskich,'ukr- socjal
demokracja „jafco przecLtawłciete ukraińskiego 
prc5etarjatu“  wnosia 4. bm. protest przed forum 
międzynarodowego: socjalistycznego prototar^u, 
„wierząc, że lud robotniczy .wszysitkch krajów 
dopdrrtoże maśom prolotarjack m  ukraińskim 
wieść dalszą walicę to pełue i .ostateczne spełnie
nie hasła saimositanowientai naroaćw“ („W pe- 
red“ nr. 130).

Zbrojenia tajne Niemiec.
Z W rocławia dcinoszą: W  okolicach Trzebni

cy na Dotmmi Śląsku junllcrzy zatrudniali rzeko
mo .zdemi. W izowany oddział ochotniczy nadprtr. 
Rossbacha. Ochotnicy oj kaprfstowsey, zbrojni °d 
stóp do głów, zagrozili okolicznej ludności i mśe 
chcieli usunąć się nai żądanie komisariatu rządu. 
Wybuchły wobec tego rozruchy, które stłumia 
dopiero krmpanja -poltcji państwowej, przyczem 
odebrano cały arsenał junkierskim żołn erzom.

Ze zdrojowisk i letnisk.
(Od naszego korespondenta.)

Zakopaną 39/7. 1921.
Zakopane coraiz więcej nabiera wejrzenia 

brudnego, zapylonego miasta/ prowincjonalnego, 
w  któreatn chory plersJJ.wo oddycha tumanami ku
rzu ulicznego, a wskutek braku urządzeń sanitar
nych, nanażcuy jest także na napycie tyfusu brzu
sznego lub czerwonki. Cza-s by już był wprost 
wzbronić chorym na gruźlicę w początkowych o- 
kresach, by się do Zakopanego na1 leczenie mis 
udawali, jeżeli nie mają zapewnionego przyjęć'a 
w sanatoriach zamkniętych, dobrze urządzanych 
1 od pyłu głfwnyeh uLic dostate cznie tddalcnych-

będący na ukończeniu szpital powszechny 
na 50 chorych zaradzi pilnej potrzeb e pomiesz
czenia chorych zakaźnych w  czasie sezonu i 'Od
osobnienia ćch od ruchu zakopiańskiego1.

Nowością, zasługującą na uwagę, jest zapec 
czątkowane przez pnof. Gs djew skego leczenie 
gruźlicy chirurgicznej i gruczołowej przez naświe
tlanie słoneczne na wzór Leysin w  Szwajcarii. 
Dotąd brak było takich zakładów w  Polsce, a 
chorych tego typu jest bardzo wielu. N e każde
go stać ma podróż do Szwajcarii i na długotrwałą 
kurację w Leysón. Zakopane mbże odd3ć  te same 
usługi- A nawet metyl ko Zakonane, lecz i bardzo 
wiele miejscowości w  Karpatach, o zifaezmiiej- 
szem wizffiies eiyiu, o dogodnych warunkach kf'ma- 
tycznych i o ezystem, leśnem powietrzu.

Jestem zdania, że pod tym względem znajdą 
się me trudno dogodniejsze miejscowości, w  któ
rych obok heljoterapji, możnaby stoscWać kąpie
le solankowe. Kosów, B ipchów , Kałusz, Dalatyin 
i inne miejscowości z warzelniami soli przede. 
wszystkiem należy wziąć w  rachubę.

Lecz prof. Godlcwsk;emu przypada zasługa 
pierwszego zapoczątkowania i życzymy, by willa 
pod Nosalem, gdzie dziatwie i młodzieży udo- 
stęp-Jdno leczenie słońcem gruźkcy zewnętrznej, 
pociągnęła do naśladownictwa wielu ludzi dobrej 
woli i szlachetnego serca. .

I druga nowość, godna wszelkiego uzsnarfa, 
to utworzone przez prtef. Godlewskiego w Zako
panem schronisko dla ntrkejonerjuszy Nadzwy
czajnego Komisariatu do wałki z ep dcmilami. 0 - 
Płacają cmii zwykłe koszty szpitalne, po 200 mkp. 
dzieiw>:e i ze tak przystępną cenę mogą w Zako
panem przez kilbai tygodn pokrzepiać siły do dal
szej, uciążliwej pracy.

Prof. Gcldlewski słusznie oblicza, że państwo, 
dopłacając do kosztów utrzy m a^i1 w  schronisku, 
robi jednak bardzo dobry interes ekonomiczny 
^ttnfecjoriari^tsze bowiem, wyczerpani pracą, upa
dający z sil, wkrótce odtzyskują dawniejszą spra- 
wni;.ść i wydatniej wysługują się państwu.

Rozumowanie to najzupełniej trafne. Ze szczę
śliwej próby pierwszej, przedsięwziętej przez

prof. Godlewskiego, należałoby wysnuć dalsze F> 
gńzne wneoki. Czyż dbłizyirta: rzęsa: 1 pracow
ników państwowych w  innych działach służbo
wych nie pot rzebuje takiego saanegta podtrzymania 
i  wzmocnienia siił? I czyż szefowie poszczegól
nych dykasterji nie powinni pójść aa- przykładem 
prof. Godlewskiego, tworząc sehreriska letni
skowe dla urzędn k ów  państwowych, których ioi- 
becniie riie stać nai pobyt w zdrojowiskach i let
niskach. Oszczędziłoby się w  ten sposób W-ele 
sił produktywnych dla państwa.

To samo zagadnienie piekące nasuwa s!;ę dd 
do wielkich przedsiębiorstw prywatnych i  kas 
chorych.  '

Sprawą górnośląska.
LIKWIDACJA PROBLEMU GÓRNOŚLĄSKIEGO 

CZY PROWIZORJUM?
Paryż- (PAT). iW związku z pogłoskami- ja

koby Rada Najwyższa wclbec niemożliwości doj
ścia dc porozumienia rzecze znawców /państw 
sprzymierzonych w spraw ę podziału G. Śląska, 
zamierzała rozwiązać problem górnośląski w  ten 
sposób, aby przydzielić obu stronom tereny bez
sporne, a pozostawić '.pod administracją władz 
międizyso>iuszni,czych resztę terytorium przemy
słowego „Temp®“  pisze, że projekt ten mógłby 
być w.zęty pod rclzwagę tylko wtedy, gdyby się 
nań zgodziły już z góry zarówno Polska, jak i 
Niemcy, na co się me oftiosi', gdyż o-ba domagają 
się reaitychml!asto wegp zlikwidowania tego proble
mu, co  leży również i w  interesie Francji, a j-sstt 
także pragnieniem rządów włoskiego i angielskie
go. Nie należy zatem w obec tego brać pod uwagę 
tego pirrjjfclktu teraz, gdy chodzi o  wyniki realne* 
zwłaszcza, że traktat nakazuje naiychmastowe 
wyznaczeń e granicy, cc też jak najrychlej należy 
uskutecznić.

KOMISJA EKSPERTÓW NIE OSIAGNFŁA 
ZGODY.

Warszawa. (EE). Radio. iKoTirsja rzeczoznaw
ców  nće elsiągnęła porozumienia w sprawie gór
nośląskiej, jednak r.:ie ulega wątpliwość, że rze
czoznawcy francuscy stoją na stanowisku niepo
dległości obWJĆu przemysłowego1, w  którym ob
jawiła s'ę zmacana Większość polska- Rzeczo
znawcy angielscy i w łoscy oświadczają się naito- 
meist za przyznaniem1 całegol prawie obwodu 
przemysłowego Niemcom.

„TEMPS“  W  SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Paryż. (PAT.) ,,Temps“ omawiając sprawę 

nieporozumienia istniejącego w knfe komisji rze
czoznawców, mających przygotować materiał w  
sprawie G- Śląska, zaznacza, że Francja n e ma 
zamiaru faworyzować Pol/sk", a uważa tyłki;1 za 
swój obowiązek ile  przyłączać się do imiesprawie. 
.diliwego rozstrzygnięcia. Odmawiać Polakiem gra- 
picy, któraby była zgodną z wyrażoną przez g ło
sowanie wolą ludtifści — byłęby jawnem oświad
czeniem, że chce sfę kwes-ję górnośląską pozo
stawiać nadial otwarta i że pragnie się pozosta
wić niezaglrimą ranę w sercu Eurcpy, a to prze
cież nie może być zamiarem naszych przyjaciół 
angielskich.

L. GEORGE JEDZIE DO PARYŻA.
Warszawa. (EE). Radjo. Rit i wsze postdze- 

nie Rady Najwyższej odbędzie s :ę w  poniedziałek 
o U. rana. Delegaci angielscy z L. Ge ggCm i 
loird. Curzonem na ozele przybędą do Paryża w 
niedzielę.

CHARDIGNY U SKIRMUNTA. 
Werszaw a. (EE)- Radjo. W  Warszawie ba

wi płk. Chardigny, przewodniazący komisji Ligi 
Narodów dla spraw załatwieni-a sporu polsko-li
tewski egoi. Płk. Chardigny przyjęty zestal w czo
raj przez Skirmunta.

NIEUSTĘPLIWOŚĆ LITEWSKA.
Wilno. (PAT). Z Kowna donoszą, że na a- 

statn em pos.udtzeniu sejmu minister sur, . .agr. b- 
mawiając sprawę rokowań popko-litewskich, za
znaczył, że w  sprawie przyr deżności Wilna i

terenów spornych mogą się oświadczyć tytko sau 
m  Litwa!. Sejm uchwaił jeunomyślwe y*citum 
zaufania dla zagranicznej polityki rządu-

WOJSICA KOALICYJNE W  GDANSICU.
Gdańsfc. (PAT). Senat gdański zaprzecza w  a- 

domości, podanej przez gdańskie pćsma socjaili- 
stjozne, jakeby celem unrkuięca ewentualnych 
rozruchów miał v prowadzić d'c; Gdańska wo^kai 
koalX3rjn’e-

KARACHAN u  SKIRMUNTA.
Warszawa (Teł. wł.). (G). W  dr.iu 6. bm. w y 

jaśnił’;! się, że wręczenie list uwierzytelniających 
przez posła sowieckiego Karachana nie dojdzie d,)- 
skutku w  poniedzi.cłek, gdyż szczegóły' tego aktu 
ide zostały jeszcze ukiżone. Karachar. złożył w. 
sobdię wizytę Skumuntow. i bawił u nśego ókcło 
1 godzinę.

URLOP P. STRASSBURGERA.
Warszawa. (Tel. w}.). (G). PodreK". stanu W  

m nisL przemysłu i handlu p. Strasshurger wyje
chał na urf'|p. Agendy ,j.eg:t provmdz w z'stęp- 
sitwie dyrektor departamentu p. Małaugiew oz-

WYJAZD DELEGACJI REEWAKUACYJNEJ.
W'arszawa. (TeL wł. (G)- Dejegacjai reewaku- 

acyjna polska wreszcie 4. bm. otrzymała wizy ne 
paszportach i 8- bm. wyjeżdża do Moskwy. W  
skład tej delegacji wchodzą: dr. Al. Czotewski, 
E. Kuntze, inż, Pis zl ag er, inż. S;enn ckś.

AWANS PLACÓWKI ZAGRANICZNEJ.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dowiadujemy s:e, 

że konsulat pOisk; w e Wiiedniiu zaim-iemcTiy zo
stanie nai konsulat gene^atay. Konsulem generał-' 
nym z:stan'e p- Jai szeyrski, b. konsu gener. 
w  Rzym):e.

ŻYDZI ANGIELSCY A PCI SKA.
Waarizawa- (Tel. wł.). (G). Pisma żydow 

skie w  Warszawie «am :es»cza;ą oświadczenie 
jednego z najwybitniejszych przywódców żyuów 
angiętekch p. -u ćen a  WTiiffa, który oświadczył, 
żc wszeEce pogłoski, jakoby żydlzi angielscy 
wtrącali, się do rokowań polskrj-żydowrkkrh, są 
bezpodstawne. Żydzi angielscy uważają, że do 
tych SDraw jedyną powołaną jest rada nctod.rwa 
żydowska w  Warszawie. Układy, które p. Wydr, 
prows/dz ł z rządem poisk. m, dotyczą jedsmie ii 
wyłącznie am,'gracji żydów do, Ameryki.

POSELSTWU POLSKIEMU W  MOSKWIE „  
CIASNO.

MtSkwa. (EE.) Pcśelstwo pcłskfe przynyro tu 
we czwartek rano. Pom:eiszczenie poselstwa zne-’ 
,śne, chcć zbjd: ciasne. Śmieci, nagrom adzone tu, 
>:d 3 lat wywozi s-’ę dopiero te^az. W obec tego 
poselstwo mieści, się tymczasem w  wagt^n Kh na 
dworcu. Władze sew-edde zgodsdły się ułatwić 
dowóz -z.eczy, ale icdimiaiwaią udzieleni większej' 
liczby pomieszkań, cc jest niezbędne do normal
nego prowadzenia pracy. Pierwsza rnzmrwa u- 
rzędowa z Czi czert nem odbęozje się w  sciberę 
wieczór. Dla porównania diedać należy, że posel
stwo polskie w Mclskwie otrzymało. 70 poikoji, 
pcdczas gdy poselstwu rosyjskiemu w Warsza
wie przydzielono 90 pcfcoji; do dyspozycji.

PLAN ANGLOl-NJEMIECKIEJ EKSPLOATACJI 
ROSJI.

Warszawa. (EE). „Ma1iir“  donosi c  daleko 
sięgających planach mg-o-riemiteckiej eksploatacji' 
R':lsji. Warunki udzelen a pom ocy finansowej i 
go&prdarozej odb-idoww Rosji mają być następu-; 
jące: 1) Obalenie tryumw ratu: Trodd— Żino-
wiew —Cziczeria; 2) Oddanie pobeji rosyjskiej 
pod klęrcwn ctw.o urzędników zagranicznych; 3) 
powszechnej dem :b hzacji armjii czerwonej. Krais- 
sm miałby zostać 1-szym prezydentem mini
strów nowego gabiiiretu socjalistycznego. Anglja 

aze s ;e do wprerwadzenia pewnych arty
kułów, w  zamiar, za to otrzyma szereg koncesji 
w Rosji środko wej. N amicy otrzymać mają przy 
poparc-u kapitału ai^ielskiegc do eksploatac^ Ro
sję południową.
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KLĘSKA GŁODOWA W ROS1I — BLUFFEM?
Ryęą. (EE.) Amerykańską semmr Brow^e, 

który otsitainóo pow róci \ Rpsii 
'przed-sta yideiom prasy tutejszej, że w1 auomosci 
o klęsce głodowej w  R-osj: są Brzesa^Soo®- Bnow- 
ne twierdzi, że zapasy zboża- ro-x.rlsiki-ego \yystar7 
czą niewąK:pihvte r.a pckrydie "'ppotrzęfcniwa.pią 
kdnr$ci w  n-rjitpłiżs-zy cli miesiącach.

Mdskw®. (EE) S -wiede-e Btpro ńsfonnaeyjnę 
wydało komunikat, w  którj m stwierdzą, że -w ią- 
domcści prasy zagranicznej o  katastrofie głodo-r 
wej w  okofcjch nadwołżańskich są przesadzone. 
Władze rządowe, oraz wszystkie Organizacje za
wodowe zostały zmobilizowane cyA-air niesienia 
pomocy ludrości do tkniętej klęską. W c^wiokgś 
o rzekomem zwróceń u s{ą rządu sowieckiego do 
Anglji i Ameryka o pon rc są pieśd^łe. Klęską 
głodu istmeje rzeczywiście, jednak szczegóły Po
dane w tej "prawie w  masie zagratjfacznej sa 
w  znacznej mierz© płodem fantazji layreypon 
d-entów.

KTO WINIEN, ŻE W  ROSJI POSUCHA?
Warszawa. (Tal. wL). (G). KorespurfHlt r r .  

den?# ,Berl. TggbE“  L. Lede-ar razmaw^ł z  
szefem handlowej pąfiji stw ecłoej p. Brońskim. 
Rozmowa d( tyczyła sprawy gfrdu w  Rjdsji. P. 
Broński bardzo sc'^ptyozii e i z ło ^ w ie  wyrażaj 
się o  rządzie niemieckim. Wskaż ywał, ż© Niemcy 
stały się pnzyvufk'am mer archtetów rosyjskich, 
podczas gdy1 np- Ai gfja odmawfei mu u siebie pra
wa azylu- Stad też pochodzi, że w  NAmiczeeb 
specjalnie szerzone są pogłoski kampr Imitujące' 
rząd sowietów z powodu głodu. A przecież III. 
międzynarodówka n*e iesi temu wr.na, że ’c|d 
mairc? do fipcai nie padały deszcze.

POI SKA POMOC DLA ROSJI.
Wa-szawa. (EE). Rajdjo. Rada' ministrów na 

posiedzeniu z  d. 5- bni. zazn aw ała . się rnad spra
wą akcji ratunkowej w  Rosji. Upoważniono Sfcir4 

'munta do zgltsceaTa współudziału Rzpltej w i 
wentuiadnej pomocy Rosji. Poza-tem zajmowała 
Rada Najwyższa sprawą gómoiląską, kwestją 
poprawy bytu urzędu kow państwowych, craz 

!innemi zągadn ergami hiężaioeimi.

ZMIANA OSOBY C W  SYSTEM J ?
Paryż. (EE). Radio. „Aetjou franee? se“  dąnesi, 

że sekr. stanu iBerfeelot ząsSał m ia T ^ W  P0H 
slem trarcuskm w  Berlinie w  mi^scę itstępwa- 
oeg& L Jareura. ,

WSTRZYMANIE OFENZYWY GRECKIEJ.
Lyoa. (PAT.) Ofenzywa grecka została wstrzy

mana. Zapowiedź srabu gredk-go, ż© prwgo-te- 
wuje pochód na Ansjr»-ę, dcaziała się przedwcze
sną. kzad Kemala Paszy przygotowuje cfcdszą za- 
cętą waikę.

SPRAWA IRLANDZKĄ 7NÓW SIĘ WIKTA.
Naitent (PAT.) „Daily Nefs“ donoszą, że fcy'©- 

(stja trlłudzka przybiera niekorzystny obrót z po- 
wwżu wzmagającej się opozycji partj idste-row- 
ców przeciwko propozycjom rzą^tpwym.

„Times- pisizą, że- tnndpr-óci między pohidnip- 
wą i północną Ma^dią są ębearic o  wiele większe 
taż te, które zachodzą między połu dn icą  Irlan
dią a rządem angielskim.

— oo—,—
UMARŁEMU KADZIDŁO.

Warszawa (EE). Radjoi Rada mimstrów "Wb- 
bez panującej diroeynny postanowiła wypłaicić 
wszystkni prąc" wnikam państw owym jeduraar 
zewy, zasiłek w  wymiarze przyznanym w  imfe- 
siacu ubiegłym, oraz podwyższyć, znacznie .nnsoż- 
trik drożyźntany- ł

W aiszawa. tTel. wł.) (Ci.) Bewiąduiemy se, 
że p dwyższenie rrmcżnka udrwąłouego przez 
Radę nlnistrów wynosi 120 punktów. Bof\yiądu- 
jemy się, że jednorazowa zapomoga w  postaci 
.pensji lipow ej oraz podw^dka "bowiązują do
piero od 1. sierpnia br.
WYKRYCIE ORGANIZACJI SĘPIEGOWSKIEI.

Wąrązawa. tEF.) „Prze^. Wt©ez..“  diówiaji^e 
się o wykrydu przy i^ipy Żóra-yięj lokalu, 
mieści s»ę jedną z łkanych placó^rek bniTzewi- 
ck’ch organizacji szpiegowskich no zięmiąc^ pol

eskich. Podczas rewizji zjialezrono jrfany dwórka- 
< 'ji wojsk, skład liczebny pewnych eddabAW. jol-
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ski-Ji, oraz breszury komunistyczne. Znalezbohe 
dokisnere-y śwńadęza p szybkiei i żywiej kymuni- 
kąc.ii tej piącówki z Moskwą i p«sjr*&Jtii rząd^r 
wym: slęrąmd smyictów.

WYGRANĄ Mn jO N pW K A.
Warszawa.. (PAT.) ‘Bząscjszą wygrana 4 pre 

pr-emiowej pc^^zki państwowei m^GU moiręk pa- 
dł .̂ Uą n,r. 0372^7.

KOLEJE I POCZTA 7NOW DROŻEJĄ. 
Warszawa. (EE. JRadjo-) Rąda mipsto-ópw w  d. 

5. bcn. postanowiła podnieść taryfę kpjejawą od 
1. "wrześnio.

Warszawa . (PAT). Rrraydjum Ra dy mkik 
strów tch w alłc  wczoraj polecić ministerstwu kę. 
lei oraiz mMsiterstwu paozs i telegrafów pod.der 
sienie taks od 1. w rześnb br.

Warszawa. {Tal. iwł-). Znany liwowT
sjsi, pńfesur Teisseyre,. został miaimlwajny wx;e>- 
dyrektorem państwowego insytustu gecłog'czne®o.

Gość z Anglji
w naszera moście.

Pteybyf dk> T-wo^/ą prof. B. J. Wild.m-Hant 
z Ketde-Odege (Oxfoird) wraz z  żoną. Pnof w il- 
dan-Han; w  tf"Tiia;’v ałeik przyjeżdża .do Btqrysłac 
wią, a w e yderek ywrąca pazez Warszawę do 
kraju. Jesittc młody jeszcze, typ uczonego za- 
ehodłiegó ppikn ju, adrębn"1’’ od chiarakitarysty- 
cznych wyłj^j ‘ałych i zasusaoraych brcdaiczy ttie- 
nileck.ch ? „Ftiegende Blatter11. Ma w  sobie polot 
aipty^ty i ruchliwość sportowca, a zimny wzrok 
dyplomaty.

Plroi. Wlikłen-Hart jest historykiem, człon!) h&m 
(,,fęB!')w“ ) król. Akademl1 hist rycznej i geograć 
■Jeznej.

Jako Rsfiatyk obanajomfany jest z pnzeszlo- 
śc:ą Polski i zna jej stan cfcecny w sposób od- 
różmający go od szeregu bardzo patentowanych 
nawet igtnl: rantów zagranicznych- Dał temu w y 
raz w  szeregu długim artykułów, którym często 
i chętnie prasa, angielska otwiera swe łaimy —; 
informując opinię angielską o ojczyzny ma-. 
s«ea, kt^rą upatruje w  silnej zaporz© miedzy 
Niemcami a Rosją, mającemu p łączyć się dla 
najnrebezip:ec2(n:e|jsz&go sojuszu. I ad iąt urządzi: 
prcldtcje o  potrzebie shnei Poilsk5.. p H.
znozumienie dla jego idei w  Anglji jeist, a 'Wpfewa. 
Lloyda George‘a należy uważp.ć za. epónge jego 
progeirmańskoworjEln tatnych InU: irm a tor ów.

Prcf. Jf. w abzył z szereg ern najjaskraw
szych uprzedzeń w AnglF, |ak np. z mw«mam':«m, 
że Polska, to b. Kdngfesówka, a śmnf części do-, 
łączone, to już ameksja. Szczególną uwagę moją 
zwróoT antyfa'’' prof. H„ napisany w  czasie spój
ni pofcko-azeslE-esgp o  Cieszyn, odznaczający ŝ ę 
chłodną oceną tzw. Czechlr«towacy j, znajomością 
gospodarczego, poł lżenie. Polski. W  Polsce Wi
dzi gość nasz zadetek na sifuy i samostarcza^tny 
kraj gospodarczo- i życzv jej wzmocnienia w e- 
wsiętrznego.

Rn-zbicżiniość, brak zgrania dzi-eJnlte, sepamatty- 
izmy dziejnidrwe — to siłny wpływ wychowania, 
cudzego zaborczych w.pływów — w  tem upĄW 
truje największe medcimajganiai Polski — a mówi 
dia prz£«';wstajWr'en1' a a wychOTwanta jedncfe-emJ 
o  iednvm duchu szkoły tn> swoistości odrębnej, a 
tak spójnej kształcenia. Br^toóczyka, w  których 
widzi najtrwalszą wieźbę „BrKUsli Empi.re‘ ‘ . Aa- 
gldsaski duch wychcwan-ia łączy wszystk ęh i 
twarzy z rbh  mdyw. dualność. ■

Na zapytmue m sze p stosunkach politycznych 
kraju naszego, wadzi w rzą<Me, 1 tóry postępuje 
drogą szczerze, poteką, drogę wolną od ekstre- 
nizmu, rękojmię ładu.

Matriy pad2 :eję, że praf- WMeji-Hacf po 
powrime dip ojcizyzipy swej dalej bedzte prttcnwać 
w  swyth kAnunku. Ogrcmma. rk.ść propagandy, 
jaką z a r ż a ły  wsz.j^tkk> nąrpdy Ąj^ge, ą w tóó- 
ryim to wyśdgn P dacy  najsłabiej zrerats, bwfi re
prezentowani, zirardz la Anglików do kwestii „nb- 
wych państw" i napełniła- najwyższą tpęufnośdą, 
tylko więc przez znanych i uznanych trzeba tra i 
fiąć dP o-róf̂ i ąngf.eliskięj i walczyć -z jej uprze- 
cłzrtr& ri n  w . ,  aż nazbyt spiętrz-oJnyni.
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K R O N I K A .
Dziś ty.. Łat. N. B. 12 pc Sw., Kajet.; gr. kat. N. 7 ; o 

Sogi J,,Ua \t. kat. Gyriak*; gr. kąt. Jermułaia i Bar. — 
.^scuód ^ońcą ‘ -J3 li.yi.yC £ 5 .̂
R^eerłssjay tę  fcr.y nżij^hi^HO.

W - wtorek ittyuąjf, opera Gounpcl^.
W ąrodę »E'aiy oaązuri, operetka Lehar^
W czwartek iGaar iąunduju<, operetką Sw)ęrzvii- 

skiego.
W piątek łBiąfy mazuff, pperetęa.
W ąęjjole „^igalelfci, opera Vtf(jjegą. Wjatęp D, Ja

rosławskiego i Fr. Bediev,ioza.
W niedzielę »Gzar munduruc, operetka.
W poniedziałek »(łigoletio«, ąpera. Występ tt. Jatro- 

sławskiego i Er. IŁdlewiękJJ- 
M ały te a tr  m ie  s k i (uL Gródecka 2

Gościnne występy K. Adwentowicza.
W niedzielę o 8 w. .Brzydki Fe ante", komedja.
W ponieaziałfcs o g. 8 »Qiciec<, dramat Strimiberga.

W ©

— Sprawa pólskc-czesłECgo pordząmienia. 0 -
sta-toi nasz artykuł o. „W-drr.ię ptoatcćlumienia ped- 
dro-czeskieg p i j-egio kcukhizje ob^ernje stresz
cza berhńska „V«sslscfc€ Zeitung" z 3. brr,.

— Polskę To- jgfzysijwg „Djdeci na w«eś“ ?a- 
wUdsim-ią, że kclonfia chłopców do Rabki od
jeżdża dnią S. sŁerpoia, tj. w .pcmiedziaic-k o  g-. 12 
w rocy. Pumkl ab 'Puy przed głównym dworcem 
o  g. 10 wieoz,

Kciłcnjai uczniów szkół średnich z  DomimiUĄ- 
W e wraca d^ia 10. sieńpntą o  g. 7 min. 45 rano. 
Uprasza się roddeów  względni© opiekunów 
o zgłoszerfe y ę  na dw orcu cełem .ddporu d? eci.

— Z teatru miejskiego. Prace około naprawy 
żelaznej ku tyny dobiegają końca i pierwsze 
p: zedsła^ Lenie ypery odbędzie się w e wtorek 9. 
hm. „FaustZ Oou-noda iz p. Arga^^ńaka-.CbPjwdw1- 
ską w partń Małgorzaty, z p Ł-owaz.jrńsiuirn' w  u |I 
'y  tul owej, oraiz rei. Ok'f ,|ńslłż®n. pr zędstaiwiei elem 
Mef.stoftóiesa wypełni pśerv/®zy ■W-eozC.' sezc«iu. 
Dyryguje kapelmistrz Wojistah W  śr.odę „BT-ły 
ma!zij.ir“ Lełrrra z pp, MToyiską, .Brzeską, Kul- 
g-cw,skim i Frlańakmo. W e crwaTeh „Czar imin- 
du“ z pp. TańrzańskiTn i Pplewką w  głównych ro 
lach.
t —- Z teatru Mąłesso. Dziś -kemedr TJe^o^ęgo 
pi. ..Brzydik i Ferartie" z p. Adwei fławiczfHi ;w roli 
tytuł-owej.

W rok Armady pożegna się z  pŁiui. artością 
lwowską o. Jadyiga 2miii©v iską.

W cbec dlibrzymiega P5.v odzęińa, jakiem cie
szy się „Qjęaec“  StriK^e-ga, będzie drąiąK *ęn 
grany w  pOunedz^łcls i wtpręk.

Będą to ostat® e dwa przodstaiwiepia tego, u- 
twkTtru z udziałem p. IC ĄdwenitrwiczŁ.

— Śjuwtć TS uSęy. Szymar SchlcJr«i, lat 29, 
4ani.-tpcimi.ik, zmarł w czw aj w  bnaurle kąm c-ni-ęy 
przy ul. Fredry 1. 4a. PÓw^em śphetci był wy
buch tjmyckdkn plucnerc". Mbnp przeszło 1-jjotd^fl- 
jtęgo isitrsowatiśą sz.tucanego •uddechank pi zez lę- 
kerzą Pogrjoiuff. ratumkę!\sjtęgo' śchiichter ar«rl.

— Nożo.,\yą'k liulą. Osnawiony już ze s\ntj 
śmiałeś a: i ęwśerzęcjton iusaynktów nożownik 
Gedos-z. przebif wczorąa nożem w  plecy n-andiąrkc 
:ow,3ców w uŁcy Gródeckie,, Ą.pnę Mąpdęłtdr.

— Kr®^?!®^®. Przybyły bbęicnię z ^ łę^h  b- 
imzeĄiMc kod, Ęljąęję jkrz^t ę  zn’krtęcm
wieflcej ilości ybrąń. prizn^ąwjoinyę}. w  r- 1919 
y dozorczynt przy td, -Kła. Dotaęęcgjyni u-
sduje całym tym tłumedderrj obarczyć swijenie 
pewnej szwaczki nięgpcfyś u niej mieszkającej. 
Wąrt»|| rzeery przewyt^A. pół mtjjcną maren.

Biedjpej szwaczce Katarzyn e Frylewlcz skra- 
dzionic. z m’e&zkaTUa pray ul. Kras! dk'ch l. 17. błe- 
» anę żołnierską wartości 35.000 mk.

Na szkodę Abrahama Taubą, sfcraezkwro ze 
stryośh/u przy ul. Zygniunhciwskiej I. 12 kompiat- 
Etl^zny wąrtojści 6G.O0O mk.

— Do ma-ek! Student Em4 Agtt ens ia, ł ns 
-ogr ulic Teatyóskiej i Sakarrowef nśsw rw lę  
cz eromiesięctzaię, ubrana w- różowy czepek i po- 
piełata „ukienkę. Ftejf eUż adepoutswesad w korai- 
sarjac)̂  dziebucy II. t

— RozsM ćfcćte baidyti?. W  KNkttmŁ wwfeo-
nario opegdaj wy-rók śmierć na 5.3-ł«fnhri mpr- 
dęrcy Międiąle Bemazowsk m- Raî ęęsoTtssk̂  arsmor- 
dow-a. w jesieni ubegłeffd roku - r z ę d n i  po
cztowego’ Stsrmrihęrga oraz dwu jęyc synów, po- 
czcm dokonał rabunku. Ber-f^wakscoo rozehrze- 
ianft; na d$©&S$ea pnaam.
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TYDZIEŃ LITERACKI
B f e m e r y d z i .

RkokóIwiek % mas z amatorsfcwa czy  też % wro
dzonej każdemu człowiekowi ciekawość do pa- 
wostek z&jmiuje się tą bakteriologią literacką, jaką 
jest nczpoznawanie wszelkich zarazków rozno
szących zakaźne prądy umysłowe. n4e może-pomi
jać faktów drobnych wprawdzie i błahych, ale sa
mą Diahicśc ą swą właśnie znamiennych i cha danej 
odmiany literackich mikrobów charakjtery .stycz
nych. Takim drebnym, a dla nakreślenia sobie od- 
ptoedimej perspektywy do >cceny pewnych no
wych w  literaturze dążeń, przydatnym objawem 
jest halaśl wy szmermel, w pr staci „Jedmodni-ów- 
ki Futurystycznej" z podwawelskiego ów erć- 
ś wiatka apńkaniów poezji z dużym nakładem em
fazy i z efronterją wywolywuczów jariftaireżńych 
bud niedawno .puszczony. Oc prawda przysłowie o 
rzeczy .nalej a dużym wsfydaie me da się tu z, 
całą ścisłością zastosować, goyż rzecz, o  której 
mowa, wydrukowano na płachcie kolosalnych 
rozmiarów iak, że jeżeli red aktora wre wydawni- 
ctwą kierowali się w myśl programu swego chó- 
rohawą ambicją stworzenia niebywałej dotąd sztu
ki, to pod względem niebywałośd formatu 'osią
gnęli .niewątpliwe rekora, zdoby wając w  „wiel
kim — jak powiadają — wyścigu cywilizacji" pal
mę pierwszeńsiwa. Na. olbrzymi em tern prześeie- 
radle papieru o 95 cm. długości, a 64 cm. szero- 
kiern wyćrukowallr czcionkami afiszowych kali
brów i najrozmaitszego kroju szereg mainilestów, 
oroldamującyah w stylu zapowiedzi gościnnych 
występów trupy Wild-Westu z cyi ku Ba-rnuma 
natycmrrós ową i doraźną z dziś na jutro futury- 
zację literatury, sztuk, krytyki i teatru, a zarazem, 
jako ze . sporadycraia, izolowania. rt frurna-lszruki w 
odęrwc.n.u od życia musi się okazać bezowocna", 
taką w dodatku jeszcze nie mniej i nie więcej ba
gatelę, jak radykjmą przebudowę ż y ca  polskiego.

Ogłaszając likw.dącyjną wyśpiszedaź wszyst
kich starych rupieci kultury młodz1 obrazoburcy 
fundują sobie tę bezkrwawą rewolucyjkę, jak na 
pierwszy rzut oka nie trudno zgadnąć, na opędze
nie kosztów autoreklamy. Z typograficznego ukła
du bowiem, jak i Po treści cairra©gtc tekstu sądząc, 
futurystyczna ta jednooki ówka jest niczem Innem, 
Lik wcale zręcznie i umiejętnie zredagowanym 
Prospektem ich własnych wyrobów poetyckich. 
Pctci względem sprawności i skuteczności dosko
nale zaryżeserewajnej reklamy nie spoób autorom 
Jej odmówić sprytu i pomysłowości i gdyby sztu
kę uk.adainia efiektownych i ‘Sensacyjnych irnsera- 
tów uz lać za pewien nowomodny, a sołwice po
płatny rodzaj literackiej twórczości, *a redakto
rzy jednumiówki i ‘w  tymi dziale literatury zasłu
giwaliby niechybnie na zaszczytne miano nowa
torów, ktćrzy z  nizin agencji reklamowych sztu
kę tę z p: d p o  godna wirtuozją wznieśli na w y - 
żyrry prawdziwego kunsztu. Jeżeli zaś w  dziełsch 
bterack ch ^opuszczałna jest propaganda pew
nych tendencji morainych, ItJeK póiitycznych 
Ciy zasad społecznych, mapjfeigtaiiici Fiturystyczm 
sądzą wklocztna, że wysnuwają tylko kon sekwen
cje z takiego utyiitaryz&nu w  sztuce, jeżeli w 
swych aTtystycznyięh fTWpsśaęftach szerzą rdzgłos 
swej własnej osoby i własnych ffw crów . JakkoT- 
‘sifih pkinegirycąiy okres Stera tary był w  oewnoj 
'^•oce objawem krańcowi go jej poniżenia, uważa- 
łą snadź aautopanegiryzin za sżozyt poetycki eg™ 
S&ąiuszu. na którego toerzchicłek wsjMada się 
'*fśr-Ód‘ małpich gryfnastór*' w  fc^bużęrsY-ćh susach 
'^ rvnów-akrobaitów. Jest to jednak niechybnie 
Tâ trzykłwa»ie bSejfatinTze uretyde taiurystycznęgo 

blóry bądź co bądź ma wszak prawo u- 
pfeidiać jeszcze stornie za. prąd czysto ^taraęki,

trutki merkautybsllyczrei wytłoczone} w 
f  s»ói aemycfa warzelm ąch arcygiełdy ■ życia.
^ejkantylizni byłby też najwłaściwszą nazwą dla 
*^80 oa póki literatury dotąd nieuprawianego kśe- 
tiJRku, trtórego przedstaw%xeiami mienia się być 
ti°dys.Wej8cy i z syreośeg© grodu wywodzący się

futuryści z pod znaku „Katarynka**, „Patn-Basn" i 
»Gga“. i

Merkantyfetyczną żyłka tkwiąca wt nich czyto 
jako świadoma tendencja v.zyto jako bezw iediy 
instynkt, przebija się jaskrawo tae+yłko w układzie 
i strunie zewnętrznej wydawmofiwa, ale wyciska 
piętno na saruj wewnętrznej treści otrrtawkmego 
prospektu i zdrje się .być sprężyną główną ęąłego 
ich literackiego programu. CWęjnwjąc zaś publóką- 
cji ahana.kter irileocji b( zosdo'sstych, rzetelnych i 
poważnych, .lądaie oma jej ten k rned>ainick: ton ł 
niesmaczny koloryt adekiaady, kuóiy nawet bez- 
stnommych, nieuprzedzonych j życzliwie usposobio
nych czyteliTHików nastreić mussd dla. cayej grąpy 
nieprzychylnie. Rzecz jednak iszczególnai, że jestfbci 
rys 'zmamienny dla całego nieomal pokolenia lite
rackiego), dostrzegalny w  więkiszyim tub mniejszymi 
slopniu u większości okatzGwych jego egzempla
rzy. Z irmego kąta widzenia, świadczyłby etn po
niekąd na korzyść młodego .narybku Tako! dowód 
jego biologicznych uzdolnień, zmysłu praktycrjńe- 
go, przedsiębiorczej cbrirAnicśoi i zdrowej, nieoad- 
wątlcrnej energji trzy  catkowitem wyzbyciu się 
sentyime-nlafeego manzyc^elstwa, mazgajwmtej 
czisłostkowości j ślamazarnego somnambulizmu. 
Dla literatury jest jednak sprawą djairilo oDojętną, 
jak sobie ki! o z autorów* radę daje z życiem i czy 
z walki o byt wychłodzi zwycięzca czy też ^adaje 
mu 'oma rany śmiertelnie w  pierś godzące. O war
tości arcydzieł nigdy to> nie dlecydówało, jak nie 
ducydiclwiała o nifij nigdy peczytncść czy popular- 
neść dzieła, czynniki, które -w samym alcie twór
czości u duchów wolnych, pusłannicitwu i służbie 
swojej na. zabój zaprzysięgłych mgdly w  rachubę 
nie. wchodzą. Są to wszystko sprawy natury pry
watnej j osobiste' poza sferą uwórczoŁd leżące.

Dla literatury sprawą ważką i jedynie intere
sującą jest, nie jak‘"aui,:!ęmewde aarządzają ■ swymi 
zascbhmi duchowymi celem idi życiowej ekśpkta- 
tacji, ale wyłącznie Ja czy i: jak im życiow e u- 
adioLnienia służą do podejim wamią irozwiią^wam^ą 
ściśle artystycznych zadań, za pomocą jakich me
tod pewne ich właściwości duetowe, a w ięc jak 
w  tym w ypa j.u  i owa bidkgiezna sprawn'Csść i 
żywipitneść przeobrażają się pc-iprzez akt twórczy 
ua czysto estetyczne walory.

Ostatecznie miar^TLiimom ferytojuim dla oce
ny wag> i znaczenia pęwnegc Irerunku literackie
go p.7zcstau e raz na zawsze nie w<kszai luib 
mniejsza dawka czysto tormalnych innrwaicji, jak!e 
on voprowadza, ale jego paznoim umys.łrtwy, napię
cie tonu duehiowego, mak.trój mtirailni', rczciąg.ość 
skal wadzenia i pojempaść skali wzi irszeń, prepar 
gowaną IjieraFd^ja waTtości życiofwch, ogólna 
pcistiąwa wobec zjawisk życia, stpsowajifc wobec 
nich miary, kątcgorje i perspektywy, chwyta ń6 
W ujmowiatfu k nkretnyęh jego szics egbłów, k -  
w ncja w metodach konstruowania, z nich mikro- 
kosmosów dpdaeych poczucie całoksŁtaftu ktd?f 
kirg o  byru. Pi 'c1 tym względem ząś wteję % ppo- 
graonu fuórrysi.yczaei, je^iLidniówki iprzerailiwa' 
pustka, która na żadmo z tegje ro'dżaju pytań nie 
claje iąk!efkól\yjek ną setęto od^piwieę^, Sawięrą 
om natomiąst typoiwy 'kp^SłóRiórat koimunalów 
pi żbierarych zę ^szystkiph r^łsztoików i śmi-i- 
nisk frązeoDgji firżurystyeznej na1 temat pra
cy, demokracji, maszyny, 'tłumy i, ulipy. Sippłę- 
cznicąu znaczenia j aymho^d?®^ F0zJeg4;ś(ś pc^ęć 
tych i wyrazów obejmujących ■ igromme kompleksy 
zjawisk młodsi ludż^e zdaia ‘Sję nawet nie p-tzeczu- 
wać. Brzmią one u ruch jak dzi&^mme feafattaiwki, 
któremi dla akustycznej igraszki z niemowlęcą 
bezkrytycznością pobrzękują.

Daremnobyś im tłóraaczył, że tłum s demtec 
kr?qja, tó dwa Fr«ęęiwisto»wne ppjędą staiB«w?ące 
ąkemątywę, co dp wyfeopu trzeba się u-
tnjeć zdecydiwąć, ezy się przechylasz na ieduą, 
czy na drugą stronę. Próżhóbyś wykładał, że uli
ca nie jest elementem looh ^ ^ ytw ry m  ża.dm ■ go 
specjalnego układu życia i żc po wszystkie czasy 
była zawsze jedtaępł 4 tam S"mem tylko: arterią 
komunikacyjną da' n#aiłącyeh śpicszitym krokiem 
w ptjg^ń zą ?wyrgś jjp|ejesąm: przechodniów, lec

dnym tchem mieniąc się damokraltyctznyTnt wielbi- 
.oelami tłumu i u łcy  powtórzą ci- jeszcze raz, że 
w  0*05021161 pracy j waice życia oi wycwwizeinje 
dnLa juhrzejszego chcą być w swoim zakresie u- 
czdojsjąni i świadkrnymi .piemiYiniikami, których 
jedyojym sprawdzianem ma być twardy żelazny 
oryćańzm procy, ąby tuż obok wyciąginąć — o 
d a t o  ! — bra':ets*cą prawicę do ludizt nowych,^n;e 
zofcaGOnych hicsem cywśltziacai, których w a m  
wynzuc fa na powżeraasjiię żyda i do których ’ 
sptłecziejstw^ stare odnosi się rfces!usznie aiągle 
jeszcze ;,ak db bękartów, a w których oni duw- 
wują się zdrowej, odżjwcziej staczpkinSd, mj.aącetj 
odświeżyć zwyrochiiała rasę tuozi wcaoiraaszyoh.

Świat rzeirełne, j sumiennej pracy zjednoczmy 
z półśwlatł^wm n»nwciri'stzólw we wspólną platfo-r- 
mj nowej tudoayy kultury i sztuki, ota synteza,, w  
swej pr„ mi tywn ej i na wnej cyniczności aż roz
brajająca. Ale skrapułów cr do> lego rodzaju 
sprzeczni' ści trudnie .wymrgać od ludzi do prawo- 
śd myślenia n»exsawyikłych, dla których alfą i, o- 
megą ideologji jest popyt ps czy mość, dcrąźna 
sensacja i przygodny efekt. W  bzieie s®fcuk', wi
dząc już w  samem jego poiozędiu artykuł zbytu, u- 
zależnlają icd Interesów j potrzeb ękfctbrcy we- 
wnętizną jego stiukturę, .n epomui, że o nowych 
rewelacj-ch w szkice i literaturze stan a w ią nie 
j,2kiejo,Awie;k względy na kuraumentów, ale we- 
wnętiane konaecznoścll, które sję budzą w samych 
artystach jako pil dtucentacfa, nakaszy wynikające 
z procest pracy wwórczęj i aagącłnienią, którp wy
ławiają się nieodt prn e z prób i ękstperymenrów W 
pracowniach i vrarsztatach ąrtysti*c aiydi podo
bnie, jąk wielkie f-dląjytaa pąiękowe riezależnio 
pd ęóź«fttiiz€H» ich zai&toso^ya*1̂ 1 w  przemyślę i 
tedmice radzą sie w  inshw ąch  i laibiOF̂  pjiaeh 
Współczesnej \yied’z jr,

A jeżeć jedar z mąn'fe3tóvr fakt -wamągaiąęę} 
się kojnd&nśści 'wspólezeisnych c&eł sztuki tłómą,- 
czy ogólną dri żyzną srddkiw drukąrsk ch i bra
kiem czasu u przeciętnego człowieku., Ycspół cze
snego, któremu piozosiaje na samą sztukę zaledw e 
5- -15 minut dziennie,, skutkiem czego musi ją o- 
trzyitiywać w speejairile przez artystów spreparo
wanych kapsułk.ich, ta jesi-: to koncept, na któryby 
się nigdy nie był zdobył n^jtępszy materjabsta 
dziejowy.

Tłum, ułica i chwila, oto trzy zasadnicze 
pierw-astk.,, z których futuryśdi nasi uśłują tóepić 
jutrzejsza poezję. Pod pretekstem p''stulatóv/ sztu
ki tnaowe}. demckr-atyczn &i j powszechnej spy
cha się ją do poziemu mottothu łakomego ulicz
nych sensacji, i uciech. Ale szych i blichtr wiełkc- 
mjejskch bulwarów p e  jest wyrte&em, ani skladio. 
wym żywiołem współczesnego ustroju ' życia, a 
budowa*?^ sztuki na fuTwtrr"ntaich tak syjskieb 
jesi kr«ceniem biiczów z piasku. Ta droga prowa
dź w  ślepy zaułek ostatecznej vn*Jga!ryzac5; poezji.

Zrywają futuryści ralz na zawsze z „patosem 
wieszaiośdi w  s 'otsamku doi d^c! s z t u k ig d y  gło
szą, że bezwzględna wartość dzieła wahą się 
między dooą a miesiątam. Przodł-rżając ziaś łaska
wie iieu termim do roku, p£> upłyy 6e iegp wszyst
kie niewytsprzedane książki skazują mą wycofa
nie z ptaogu kśęgaralueg., zaś wsz&K.1 oh drugich 
i trzecich wydań zakaizują pojd giozą ekskiomrniki
i bojkotu.

Do tak oant Jnych reasultateiw św^atopegląbu 
amtykwatrza, wiożąoegc \? kbiążce jeno tandetną 
pozycję handhi kśęgarsłdego docbodY., kto żądny 
sukcesóv- chwili, z ofej czearóśe i ku niej ja to  jedy
nemu ceioto twó-czośdi zdąża.

Odrzucając „patos wiecze iś».;“ w  stosunłru da 
dzieł sztuki11, cóż gjieiezną atoli z patosem w^eczaio- 
ści w  samem dziele tkwiącym j jgh go stąd wy- 
eJinaśnują? Dziuka, czego się fłsre, przekształca 
wszak w monurrheWt. Poezją dJa chwili j pod kątem 
ubóstwieisa cłra'dł — to contradi t o  isi adject..

P.jprcwtdzając z e m d ?  „caipe cfiean" w  óaw- 
dzinę twórazioścd, każąc jej żyć chwilą i z ds a  »a 
dzień, futuryści działają jak mikroby- przj-śęiesią- 
jącc. nmoces bitwieartą. Ostsrtecearyi- wyglfciesri 
faki  ̂r  tr 'nt^Ss to  w i (tosry jess cnafcfod
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Realiizacją ich programu mogą być co najwy
żej same jednodniówki. Są to ideały łątki efeme
rydy, jest to program efemerydów.

Ostap Ortwin.

KAZIMIERZ BUKOWSKI.

F1LOZOFJA LATA.
—o—

Bosko tak nic nie myśleć, kołysać się w wietrze, 
Po drzewach się przedzierać, swawolić i kpić, 
Całą gębą najzdrowsze wypijać powietrze,
Na słońcu się wygrzewać, próżnować i śnić.

Na połuan e poziomki jeść z świeżą śmietaną,
Z psami bawić się w lesie, łódkować się, spać, 
l z duszą cudnie piękną, szczęśliwą, rozśmianą, 
jak z najdroższym kolegą za bary się biać,

A. wieczorem pod lipą, w rozłożystym cieniu,
Z dziewczętami się droczyć, koszałki im pleść 
I sam się dając unieść swemu zachwyceniu 
Opowiadać im bajki, ni w pięć ani w sześć

Potem nocą na polu zasnąć w stogu siana, 
Mając księżyc nad głową i gwiaździsty szczyt 
I wierzyć, że nas znowu jutrzejszego rana 
Zbudzi ze snu promienny, fioletowy świt.

OSWALD SPENGLER.

O dramacie faustowskim 
i apollińskim.

Z dzieła pt. „Upadek kultury krajów z*achodnicb“ .
(Przekład z niemieckiego).

Z przeciwieństwa istniejącego miedzy stylem 
antycznej i zachodnio-europejskiej kultury, między 
poczuciem życia Ł obrazem duszy, na jakim dba 
te światy swą djamoti attię różną cywilizację 0- 
parly, wynikły rólwmież dwie pod każdym wzglę
dem zasadniczo- odmienne formy tragędjC. Forma 
fausfowsika zachodni J-europejski ego dramatu 
charakterów i apollińska, antyczna terma dramatu 
szczytnego giestu, prócz nazwy nie mające isto
tnie nic więcej ze sebą wspólnego. ■

tpoka baroku w  sposób znamienny przyjmu
jąc wyłącznie Senekę, a nie AjschUosa i Soft kiesa 
za punkt wyjścia, umieszc/ata ze stopowy, o 
wzmagającą się stanctwczośdą piunkit ciężkości 
całego dzieła zamiast w  wydarzeniach w  charak
terze, czyniąc goi niejako cś : >dki©m systemu, du
chowych współrzędnych, który wszystkim sceni
cznym faktom pod względem ich położeni®, wagi i 
.wartości miejsce odpowiednie wyznaczał. Powsta
ła tak tragika wieli sil działających, poruszeń w e 
wnętrznych, niekoniecznie w  kształt widzialny 
tramspcnowanych, podczas gdy Sofokles nieuifi- 
kntone minimum wydarzeń przedewszystldem za- 
pombcą artystycznego środka relacja gońców prze
rzucał za scenę. Tragika antyczna dotyczy w y
padków ogólnych nie osobistości. Arystoteles o- 
kreśla ją wyraźn-e jako naśladownictwo nie ludzi 
lecz działań a życia. To, co  w swej poetyce, dla 
naszej poezji z pewnością naizgubra-ejszej książce 
nazywa on ethosem, idealną postawią idealnie hel
leńskiego człowieka w deipeniu, z naszem poję- 
diem charakteru, jako- pewną właściwością jaźni 
wypadkom barwę nadającą, ma tak małe wspólne
go., jak .powierzchnia gieornetrji ' Euklidesa z u- 
tworem tej samej nazwy w  Riemajncwskiej n:a- 
przykład teorii algebraicznych zrównań. Że w y
raz ethos ilłómaczonoi przez charakter, zamiast o- 
piisać to w  naszym języku ledkvo dające sę  od
tworzyć pojęcie słowami, rola, postawa, giest, że 
wyraz mythos, bezczasowe wydarzenie określono 
skłwem działanie, iraato co przez stulecia wpływ 
tak fatalny, jak wywód słowa dramat dd działa
nia. Otello, Don Kisaott, MjzamrOp, Werter są cha- 
rakteraimti. Tragika tkwi tu w  samem istnieniu 
tak ukształtowanych ludzi pośród świata. Przeciw 
temu światu, przeciwko sobie, czy przeciwko in
nym; rw każdym razie mus walki narzucony tu 
jest przcz  charakter, nie zaiś przez cifc z  zewnątrz 
wiargającegó. Jest to dopust, wpust pewnej duszy 
w  zbieg sprzecznych stosunków, nie- dopuszczają 
cy  do żadnegp rozwiązania na. czysto. Sceniczne 
Postacie starożytności natomiast są roiami, a nie

charakterami'. Na scen;e zjawiały się za.wsize ite- 
shme figury1: starzec, heros, dziew'ca, te same 
ciężko rudtiwe na koitum-ieh kroczące w  ma
skach kukły. Dlatego też maska była w  dramacie 
staroży.nym i w późniejszej jego. fazie ktitfeeznd* 
śefą wewnętrzną, podczas gdy my bez mim czncj 
gry wykclnawców obejść się me możemy. Wielkie 

temary greckiego teatru nie były wystarczają
cym tu powidem ; n-awet mimicy .przygodni no*s> tli 
n fesif a gdyby zaismiała była głębsza potrzeba 
Wdcwni poufniejszej forma architektoniczna była
by się sama przez się znalazła-

Trag'czne wydarzenia w  ddneetsieniu do1 pe
wnego charakteru są wynikiem długiego, w e
wnętrznego rozwoju. W  tTagcznych przygodach 
Ajaksa, Fiiloktcta, Antygony j, Elektry atcii ‘we
wnętrzne., pc|przednie dzieje duszy — naweft gdy
by ocś .podobnego dało się pomyśleć u człowieka 
antycznego! — są dto dalszych następstw obojętne. 
Zdarzenie decydujące spadla na mich bez pośre
dnictwa zgoła przypadkowo a zewnę>trzn:e i itn/L 
gtoby spaść na każdego na ch miejsou śnmcgłO' z 
ak;m samym wynikiem. Nie musiałby to być na

wet człowiek tej samej płci.
Prżeciwieństiwici między antyczną i zaebddrfto- 

europejską tragiką nie dość ostra się zaznacza, 
skoro mówi s'ę tylko> o  akcji lub wydarzeniu. Tra
gedia fausliowsk® jest biegraficzute, apcłlińska a\. 
negdctyczna tj. tamta, obejmuje geneze całego źy- 
da, ta oddzielny, • samoistny, teraźniejszy mo
ment; jakiż bowiem stosunek ma całai wietrzna 
przeszłość Edypa czy  Orestesa dio druzgoczącego 
ich zdarzenia? W  przeciwieństwie do anegdoty w 
stylu antycznym, znany nam jest typ anegdoty 
charakterystycznej anty.mitycznej — jest nią iK>- 
wella, której mistrzami są Cerwantes, Kleist, Hoff
mann i; ityiu innych — a która jest tern wybitniej
sza, im modniej czujemy, że mołytw iej możliwy 
był tylko raz i tyłka w tym danym czaisje wśród 
tych a tych ludz5, pedczas gdy znaczenie anegdoty 
mitycznej — fabuły — polega na czystośoi cech 
wręcz przeciwnych, Mamy tu w .ęc z jednej stro
ny dolę, która udzerza jak grom, obojętnie w  ko
go, z drugej zaś w  je się cna jak nić niewktóalna.1 
przez czyjeś życie, od wszystkich innych je w y
różniając. W  przeszłości Otella, tym majsterszty
ku analizy psychologicznej niema żadtnegp ćhoćby 
najdróbniejs zego rysu, któryby nie pozetstawał w  
jalcimś zrwiązku z katastrofą. Nienawiść rasowa, 
otdoscłbnlanie wśród patrydjiuiszów człowieka nc- 
wicjusza, murzyn jako żołnierz, jako dz'ecko na
tury, jako mąż pedeszłege1 wieku i osamotniony, 
żaden z tych momentów nie jest bez znaczerna. 
Spróbujmy zresztą choćby roztoczyć ekspozycję 
Hamleta czy Lira w porównaniu z ekspozycją 
sztuk sofioklesowych. Jest ona nie sumą dat ze
wnętrznych, ąle nawskroś psychologiczna. O tem, 
f.o my dziś nazywamy psychologiem, a co jest dla 
nas nieomal identyczne z pojęciem poety, Grecy 
nie mieli .najlżejszego pojęcia. Jak nie był' oni 
zgoła analitykami w matematyce, tak nie byli ni
mi i w duszo-znawsiwiie, a w obec dusz słabożytnjmh 
niezawodnie inaczej nawet być nie mogło.. „Psy- 
chologja11 — oto iwłaśdwy wyraz dla zachodnio- 
eur,alpejskiego kształtówau-n człowieka. Nadaje się 
on zarówno do portretu Rembrandtai, jak do mu
zyki Tristana, do panii Boy ary Flauberta jak do1 
Danta „VHa nuova“ . Żadna inna kultura nicze
g o  podobnego mte cna. Z grupy sztuk antycznych 
to właśnie była jaknajściśłej wykluczone. Psycho- 
1, 'gja jest fesrmą, w  której wola, człowtok jako u- 
cieleśniona wola, nie zaś człowiek jako „soma“ 
(bryła cielesna) staję się przedmiotem sztuki,, Kto 
tu wypiienia Eurypidesa, n'e ma (właściwie zgoła 
pojęcia, czem psycbilogja jest. Jiaikaż pełni® (cha- 
rakterystftenych pierwiastków tkwi 'już w  półno
cnej mitologii z Jej pirzybegłymd karłami, zwali
stymi olbrzymami, przekornemf elfami, z Lokim, 
Baldurem. i innemi postaciami, a jąk>, obok nich 
wrażenie typów 'Ogólnych ma się ze świata ołrn- 
pijskiegr-. Zeus. ApoHo, Pasejdbn są to poproś u 
„mężowie11, Hermes jest .ąnłodziieńcem", Atena 
dojrzalszą Afrodytą, pomniejisze bóstwa — jak te
go dołwodem późniejsza plastyka — różnią śię 
między 9dbą już tylko mewami. Da się także 
w całej r,oża:ągłości rzec o poistac'ach sceny aty- 
ckiej, U Wolfram a z Eszenbach, Ceroimtesa, 
Szekspira czy Gethega rozwha się tragiczr^ ść od 
wnętrza, dyn-m—ztrie. fuukcjt naimie, u trzech wiel
kich tragików ateńskich przj chodzi .owa z ze
wnątrz, statycznie* eukMesoiwo. Wystarczy przy-

pctnm:eć klątwę rodjoWą w  domu A+rydóW". Po
wtarza sę  ta i.a sama właściwość, która na; wieh 
ką 'skalę doslrzodz się daje w  odmiennej k trcce ĉ ,i 
dziejów świata u Greków ‘ u nas: zdarzenie dru
zgocące stsnd.Yi t.u epokę, tam wywołuje jeden 
epizod. Nawet śrrńer.ekfiy kres jest tyife* ostatn-m 
epizodem w zh żgjiym z samych przypadkowości 
żywocie.

Tragadja baraku jest niezsm ‘Innem, jak cha
rakterem protagonisty raz jeszcze na realnej pła
szczyźnie w  l:nji krzywej miast w  fermie ,zrówna
niu, jako energia kinetyczna, miast p '.cnojainej 
rozpostartym. Osrba w*.doma jest mceiiwym. ak
cja realizującym s'ę charakterem. W  tem m.eśc; 
się cały sens naszej dramaturg', dziś jeszcze za- 
wiaJictooj reminiscencjami r niepcrazjumlenhmi au- 
tyczniem’. Tragiczny bohater antylui jest bryłą eu- 
klideisslwą; w sytuacji, jakiej sam ani wybrał, ani 
zm'cnVć nie zdćlen, rażony przez D dę (Mojrę) o~ 
kazujesię niezmiennym pod względem naśwetie- 
nią :stv\'ych płaszczyzn przez zewnętrzne wypadki. 
Jest to giest, greck;e pricscipon, jako ideał ety
czny. W  tem znaczeniu jest w  „Bła.gai’ni'eadi“ Aj- 
schilosa m,cwa, c Agamemnonie iako „króiew- 
skiem przew-'dizącem flocie ciele" i mówi Edyp w 
KoIoimk, że towmczima g,c|dizj „w  jego c:ałc"“ . U 
wszystlc ch wybitnych hidzi histJrji greckiej aż po 
Aleksandra znajdujemy pewien znamienny brak 
gibkości. Nie znam nikego, iktoby w  zapasach ży
cia odbył wewnętrzne przeobrażenie, jak to wie
my o Lutrze lub Ignacym Lc&ali. T,o‘ co zibyi po
wierzchownie nazywiamy u Greków rysunkiem 
charakteru, sztuką, której arcydziełami (w vteku 
XIX. jeszcze są ,,Pokrew;eńsrwa z wadwru" Ge- 
thego lr,b Stendtaliówski Juljan Sroirel jest tylkd od
blaskiem wydarzeń na ethosie bohatera, nigdy zaś 
.refleksem osobistości na wypadki..

I tak my ludzie fausfcwscy, z zewnętrzną k,;1- 
piecznością pojmujemy dramat jako maixJmum 
jaktywncści, Grecy zaś z tążsjma koniecznością 
jaka maximum pas.ęwniJśdi. Tragedia atycka nie 
zawiera wogóle żadnej akcjk Misterje stareży- 
ilne — a AjsehMos, który pochcdz i z EJeuzis, stwae 
rzył w yższy dramat dopiero1 przez przeszczepe- 
nie weń formy mlistedi z ich penrpetją 'w ły  
wszystkie „dramatami", ti. akcjamr liturgcznum. 
w rodzaju ^aszych pasyi i ora.toryj. Arysr.oteles 
pozywa tragedję naśladownictwem pewnego zda- 
rzen/a. To1 właśnie naśladci.ytactwo jest identy
czne z ową tak często wymieraaua P<-oi. rao:n 
nt:sterp i wiemy, że Ajschjlts, który wprowadz i 
również obrzędowe szaty kapłanów eleuzynskich 
jako trwały na zawsze kostium sceny atyck ej, 
stał z tego pełwodu ped rska-ien em. Właściwe 
bowiem „d.rama“ ze swą perypetią ,od skairg doi u- 
ciechy nie polegało wcale na fabule, jaką s’ę opo
wiadało, lecz na odprawiającym się pcza nią ak- 
d e  kultu, k ‘óry widz w najgtębszem jego zn'acz.e- 
nóu pojmi’ohvał i odczuwał. B yło rzeozą niezawo
dnie śmiała akt takiego świętego wstrząsu wiązać
2 burleską- . _

TDok. nast.).

KAZIMIERZ BUKOWSKI.

ALKOHOL.

Leżę w pachnącej trawie zdrowy, rumiany \ nagi 
I piję ustami niebo, ciekące iak słcdki miód,
Nie słvsze dokoła rozmów, kłamstwa, przesaav

[i blag'
I czekam — aż może się zdarzy przedziwny,

[nadziemski cud.

Nie widzę kresu, ni dali, jutro gdzitś dla mnie
[przepadło,

W  tysiąc rozbłękitnionych świat rozgałęzia się
jdróg,

Płynę z chmurami po niebie, w słoneczne wpa
trzony widziadło 

I czuję skrzydła ogromne, rosnące u moich nóg

Serce mi szumi jak wino, śmiech mój jak letni®
[południe,

Z piersi mej skurczem radość? szaleńczy wydzit'
[ra się krzyk

Ach, jak mi dobrze, pogodnie, jak młodo, swa-
[wolnie i cudnie! 

Jak alkoholu błękitów spełniony jednym tchem
[łvk
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Kom unikaty.

MLiisterstwo aprowizacji komunikuje, że pa- 
dapOa •wtros-wme ptrz&z mstytuicje i osoby prywat

c e  do miffistenstwa >o preydiział m at^jałów  tę!k- 
styiraych i skór nie będą uwzględr lane. NtewM- 
kie bowiem zapasy tyflą m&terjd*ów, znajdujące 

.się w  rozporządzę., u miinasterstwa, względnie 

.Puizappu, pi‘e wystarczą nawet na Pokrycie przy
jętych już poprzedni zobow aaań rządu.

Niezwykły jubileusz.
Niezwykły jubileusz obcbodziiló mc da wino 

Zgr omadżetiie prawodawcze Nowej Szflfiocj'. P. 
George H. Muaray święci! 25 leeie pracy ma s^a1- 
nowisku premii era N. Szkocgi- Test; to rekord w 
dziejach parlamentarnych świata.

nekrologia.

M IC H E L  C IĄ G ŁO
ł>. pełnomocnik dóbr JOKs. Sapieżyny 

przeżywszy Jat 59, zmarł dnia 6. sierpnia 1921.
W żalu pogrą-.e.ii żoua i dzieci zapraszają zlewnych 

i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
8. sierpnia 1921 o godz. 3 popoł. z domu prcy nl. Marka 
1. 2 , II. p .

KRONIKA SPORTOWA.
Match-rewanż VII. Kernie*—P, goń odbędzie 

się dzaisi aj. o godz. 6 p-o-poł. Drużyna VII. Keriilet 
test obecnie ma czwariem -mlteisun w mistrzostwie 
Węgier, nabita dwa razy Ferencvarosi T. C, i Uj- 
i>es'i.

L. K. S. „Picguń" ma zamiar urządzić w « śro
dę dba 10. sierpnia match „Wacker—Pogoń", w e 
czwartek II. sierpnia match ,,Wacker.—Kerulet i

W  niedzielę dnia 7. siei unia gra „Pdgoń I.** 
iRr-Kftriitet^n, JuBegUń II.—Haka?h“ w  ?ta.ais!awi&-l 
Wfe„- .„ftegoń .ŁIL-—3teyj“ w  Stryja. . v'.d, w

KRONIKA EKONOMICZNA.
— Otwarcie giełdy zbożowej. Dn;a 6. bm. o - 

twarto w  Warszawie giełdę zbożową.
, +  3ank połskp-brazylijsk- Z Warszawy do
noszą: Według ostatnich wiadomości, powstać
ma w  niedługim czasie Bankp oiisfco-braizyt .fski dla 
ułatwienia rozwoju stosunków handlowych m"’ę- 
dzy Polską a engracją  naszą w Ameryce połud
ni 'iwej. Bank ma pośredniczyć również w  w ysył
ce towarów dc Pofcski i w  ich zapłairfe, crajz przez 
udzielanie kredytu TmłażflTsyŁć rozwój stosunków 
hsinók wych Poftski z Brazy^ą.

4- Przemysł włóknisty <Hcr£gri łódzkiego. LL
.czebn e największą gałęzią przemvsłu polskiego 
iest przemysł włókienniczy, zgrupowany w  okrę
gach łódzkim, 'baalostockim, Kolskim, uzęntctehioiw- 
skiim, warszawskim i zagł^łia dąbr liwskiego. Naj- 
s tekszyth ośrodkiem, końcem irującym przemysł 

włók‘-eon czy  je*t okręg łódzłc •
Polskie liabrykii wytnrbów bawełnianych mają 

nowoczesne urządzenia i maszyny angielskie 5 są 
'^ 'gąrzow air©  na wzór wielkich zakładów Lar - 
castrę i Manchester. Według cyfr z r. 1914, prze
mysł bawehnany w  okręgu łódzkim posiadał 
Wrzecion cienkoprzędnych 1,200.000, wrzecbcln w ;-  
koniowych 180.000, kaosien mechau ornych 35.000, 
robotników .75-000 sUnikóW nacowych i e*ektry- 
f^oych o sile SOoOO koni mech 7 roczme zu ży je  
^ v e łn v  wynosi te 76.000 Iwnn, roczne znżycDe 
^9gla 820.00)1 torą, a zdolność wytwórcza roczna 
^  pełnem umchómieiniu wynosiła okołb 70.000 
t?®n Ikaran, czyk około pół mi^arda metrów tka
jm y, dzeriu^śca 71 om. Obecnie w  przemyśle 
*â ekMnyan zużyto węglu 530000 tonu, zdofadść 
O wórcza wymo&ła przy pełnem urachomieiKu 

•£**> tonu tkasrn, czyli, wyrążaiąc w  tkartiię o
®r. waga szot. 142 cm okbłr 70 irrfljiotTów me- 

Tera® przemysł welfeany pracuje w  40.5 
r°c- przedwojennego imchcurrrieaia. Przemysł

wełniany i półwełnEąny wy w arza  sukna ubranio
we, paiftosowe, w  ciury, doubletast, bibry, bosto
ny, giaibardiiny, covenoo£ty, satyny, suk-temk?, pod
szewki, itafen cldthy, ałpaki, kołdry, koce, der
ki, filce, taśmy wełmiąne, półweŁmane ii wstażM.

Przemysł dzbany i trykotów y wytwarza, bie
liznę bawełnianą i wełnianą. W  r. '914 przemysł 
ten miał krosien dżowiarstech 886, zatrudniał 
robotników 4242. Obecnie jest uruchomiony w  16 
procent.

Przemysł jutowy, głównie skupiony w  Czę- 
stochcwię, w  r. 1914 posiadał wrzedon 15-200, 
k*-ositn 1260, robotników 5300. Przemysł jutowy,' 
wytwssrza płótna opafcunkowe i filtracyjne, onaizj 
gotowe werki i wafctuchy. Obecnie przemysł ju
tow y jest unuchcnwny w  10 proc. przedwojen
nej wytwórczości.

Przemysł, lniany w  Żyraiwfcjwie posiadał w  
r. 1914 wrzecion 21000, knesien 1SOO, robotirków 
3797. Obecnie jest umehonromy w, 60 pr«c-

+  Odroczenie Jarmfa^ku Warszawskiego. Jar
mark Wr.ffszatwcki, kl óay miał być pierwszy raz 
urządzany w  jesieni br., bedz e rjrządżeny dopiero 
w  roku przyszłym. Powodem odPżer-a tenmi-mi 
są tnidndści prgauzlacvjre.

4- Wystawa elektrotechniczna. Siiowiairzysize- 
nie elektrcitechrrków polskich rofiipoctzęftą stara- 
hi a, aby w czasie II. Ziarzdra tychże zaw ciow ców  
7. irgn.nizowiauo w j stawę wz‘'-TÓw swołsk5 ̂ go 
przemysłu el ektr<xeclsnicznęgo.

4- Zn;żka opłat wywozowych ęd zboża w Ru
munii, Rumuńska koni.isja- taryf ceteych, po zba- 
daiiiu obecnego eksportu zbóż oraz pobieranych 
.opłat wywozowych, doszła dp w®insku, że opłaty 
;te w  stosunku dó teraiiKejszyćh oen zbóż, płaco- 
,nych zagranicą, są zbyt wygórowane i zapnopo- 
nowała obniżenie ich do następującej 'nonmy: 
jęczmień 2.000 leś za wagon, cw  -ets 1200 lei za. 
wagon, kukurydza 1.500 lei za wagicn, fasola ze
szłoroczna 1.000 lei za wagon, rziepuk wiosenny 
500 Ig; za wagon. Nowe ortaty w j^ J scw e  we
szły już w żAańe.

* 4- Czesi t projekcie kanału Dunul-Ren, >Na- 
redni ł  ornawjiająę nteipiieda. projekt kL»ału»' 
ł3pnaj-Ren. zaiiaczają, że trasa te©& fear̂ ału oint-; 
ja śfca«ra,iiirite ters^orium czeslcie, có  odbije ąę  nie- 
pcimyśłnte na reafeacji projektu. Czechy ze siwej 
strony chcą przeoiwdziałajć przez wys/tfkairle ito- 
wej dnogi kanałowej przy wsoółdziałaniu Jugo- 

.slawtjd i Prlsfc1. Roztrząsany jest także projekt die- 
ci kan°kT'ej, wsuólnej cBą małej en'enty. pod 
egidą związku kanałowego., _ck> którego, prócz ma
łej ententy, nale-żał^b^ Włochy, Polska i OrecjŁ.

4- Połączenie m< rza Półn. z Czarcem. Towa-
rzystwn akcyjne żeglugi na iRtenie 1 Dunaju za
mierza zbudować kanał łaczącw Ro^ z  Dunajem, 
.by w  ten sposób połączyć bezrośrednió mor^e 
PółTiocie z moizem Czarncm. Prace erganfeacyj- 
ne rozpoczną się 1. pażdżiert/ka. Przewidziany 
kosztorys y  yno®, 600 milionów marek.

4- Wystawa mk^zyn^cdi w^ w Rydz^. Na 
m^dzytna rodowej wystawie w Rydze 80 proc. 
'wiystpwoów stano?ią  firmy rriemfeddie. Głębsze
go zainteiotsowaKa wystawa nie budizi.

4- Srebrne rubłe. Urząd menniczy w i%ters- 
.burgu zaczął wybrać srebrne ruble. Mennica bite 
dziennie do 60.000 rb.

Ni®urOdzaj w Niemczech. Według nade- 
człych w^adiotncści zbiory w  Cąiych Niemazech 
wypadły bardzo kiepsloc?. Najbardziej naiwredzona 
Kosuchą została północjr Bawaria i PaJatymat 
reńżki.. Z bory  owsa i jęczmienia wypaltfty śred
nio. Lucerna i koniczyna »Q|słała wypaJcwa. W i
doki na ponowne zbiory paszy w  tymi noku upa
dły. Zbiiary zdemniaków przepadły również, w szy- 
kho» poschto i powłędłK w  ziemi, r*ąwet jak naj
obfitsze opady nie zdołają przywrócić n:-rmainego 
zb'»ru ziemniaków.

4- Amerykański trust statowy zniżył cenę 
slatf 3 do io dolarów tia termie, w  stowtriii do 
cen obowiąziirących w Jipcu.

+  Złoto w Stanach Z.edm»^zonych. Napływ
zł-nta europejskiego, jaki się rozpoczął w czas:ę 
wojny, trwa dotąd z  i liesłrdmącą silą. W  ciągu 5 
mfeste£y roku bieżr.cego import złota do Śtanów 
przc.wyiżyzj”ł jego' eksptert o  390 miiłSoinów duilar. 
rów. W  dtńu 1 czerwca zapas złotą w  Stanach 
Zjedn. wymogi 3 mdjardy dolairów.

4- Posucha w Prusiech Wsch. doszła idb roz
miarów kaissit. ofalnych, wfibec ozegc jeszcze o 
rok przedłużany sys:em pczym uswego' kantyiTi- 
geutoiWiainia.

-(- ZakM wywozu środków żywności z  Ba- 
warji do innych laraiów-Rzeszy ma na ceru od>- 
w ó o ć  hd Bawarji widmo głodu, jakie świeci 
głównie Prusem.

4- Fabryka mebli Neustadt w  Starogardzka 
w p^tófciea ręku. Starcgsrdzką fabrykę mebli T. 
A. w  Starogardzie ękap tale 40b60.000 mk. sfwian- 
srwąły k-rtsoncjan'e tutejsze Tbw. Akc., Bank 
Przemysłowców i Poteki Bank 'Komisowy, wyku
pując go z rąk obcych. Przeasiębi.orstwo zatru- 
dnlai 150 robotników, maszynena zatrałnić może. 
tjkoło 250 Judzi. Fabinka jest w  pełnym b'egu,- 
tygodni-ofwo wytwaaza przeciętnie 4 wagony 
towaru,

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 6. sierpnia 1921.

A kcfe.
T ra n sa k cja  Ż ąd an o P ostu Ł . 

2 1 0 0 ------Bank Dys. WarsŁ I—VI e n.
VHU ,, ,1 * 1 »

„  HandL warsz.I—V II „  
1Yn „ ,, ,,

„  dla handlu i przem. w 
Warszawie 1—V em.

Lanc dla handl. i pr^em. w 
Warszawie VI era.

Cank Handlowy w Łodzi 
Bank kred w Warsz, I-v ,

V.tt » if v*
Bank handlowj 

„  zachodni I-V
JV-Vn n * * ł w

„  Kupiecki w Łodzi 
„  Malop. w Krakowie II era.

2300 2250 ------

2800 2900 00

17C0 ------ -------------

Transak.: żąć.: poszulc
„  Przem. r . arazawki i „
„  Tow.Spółdziel. 1—IHem.

IV» », ” . . .  ”Bank Zachodni I—II era.
Bank zachoc.il Iii „

„  Związk. Sp. .Zarobk. w
Pczn„niu I—JTl era,

Bank Związk. Sp. Zarebk. w
L‘-uiiPoBiianiuO'i Wlft-^IK era
Warsz Jow . fabryki- enkm

„  „  kopi Id węgla
I-IV etn.

Lilpop. Rf.uch i Loewe istełn 11 3175 
Rudzki i Spk.
Starachowice
L. J. Borkowski I—Hem,
Bracia Jabłkov'scj I—V „  
i-irlej z r. 1921 
Warsz. Tow. handlu i że

glugi I—IV em.
Żyrardów
Wielkie piece i faor. ostr.
Zawiercie
Pol. Tow. handics/e 
Polska nafta I-III era.
Przemysł drzewny

, Gotówka. Zz&ń I wpłaty: 
sprzedaż kupno sprzedaż kupno 

Dolary Stan. ZJedo 2005-00 204509 205K—
„ Kanadj j s k l e  i  -----

Franki francuskie -----  — —
„  belgijskie 
„  szwajcarskie 

runty szterflngów 
Marid nieulei kie 

„ fińskie . .
Korony austryjackie 

„  czesko-słov 
„  duńskie. 

norweskie 
Lei rJiruńsUe 
Liry włoskie . .
Floreny hpiendersk,
Gdańsk

14000 14450 9f«566

16200 16150 00
11. 3i75 3425 00

2525 2700 2600
7100 7275 7z00
1500 1625 1675
1285 1350 ___
—■ 00 —

00 __ oc
44500 000 00
8200 8400 8115

00 _
2375 2400 236C
1475 1435 ----

dew izy.

7365 
25'25

210

7350

19ti0

7500 ------

•00—  -

— •o —  —

25-55 25-75 —

9 G L O S Z £ t i i * 4 ,

M otocykl i siiii 
Powóz

Brok
5709'3 3 3 9 * % e i l t i n i  

S M a f  1 8 .  f i o j t e w l c ^
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Reprezentacja na Kengresowkę i Małopoiskę

i  MSSZK0WSK1 i S-ka Inżynierowie,. Warszawa, Sienna 23.
Nakładem Biura „ R E K L A M A "  |R| « T R R & y g  A T | ) D

W Lublim i^ X aib' ii!ti,rtt tURO*- PRZEMYSŁOWY
P ie rw sz a  o g ó tn o -p o ls k a  k* ią ik a  a d r e s o w a  „INFORM ATOR"
będzie bezpłatnie rozesłany firmom całej Rzeczpospolitej. Ogło
szenie w „INFORMATORZE11 będzie świetnym i skutecznym 
środkiem reklamy. Wszystkie firmy proszone są o nadsyłanie 
adresów. Bliższe informacje oraz prospekty wysyła się na każde 
żądanie gratis i franco. Biuro „Reklam a11 —  Lublin, Kościuszki 8.
56'>5 Skrzynka poczt. 117.

P osady  i prace.

Le ś n ic z y  sumienny żona
ty w średnim wieku, z 

długoletnią praktyką la sową 
z dobremi świadectwami po
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod Sumienny do 
admin. »Kurjera«. 5719

W 8-kl. Wyższej Szkole Realnej w Łodzi
przy ulicy Dzielnej 50 a. 

w ak u ją  p o s a d y  t p o l c n i^ y ,  h is to ry k a , 
n a u c z y c ie la  fizy k i z  ch em ią

(praktyczne zajęcia) i rysunków ze slojdem. Łaskawe 
oferty nauczycieli, posiadających pełne kwalifikacje, 
z wymienieniem studiów óraz dotychczasowej pra
ktyki rależy skierowywać do dyrekcji szkoły. Mie
szkania zapewnione. 5712

mam

S. A. i
zawiadamia interesentów, 
że akcje I. i II. em. 1920 r. 
zostały już skonfekcjono- 
waue i podjąć je można 

Oddzielc depozytowymw
Banku za zwrotem świade
ctwa tymczasowego wzglę
dnie listu przydziałowego, 
po odpowiedniem wylegi

tymowaniu s ę 5716

Kuptio l sprzedaż.
■ejska w y sta w a i Plac

Halicki 10. poleca Ko
sze podróżne i walizki Meble 
kuchenne i pokojowe. Różne 
wyroby przyjmuje w komis.

5718

on  M ajera
Sprzedam, Szeptyckich 17. 

II. p. drzwi na prawo. 5705

Ow ie s , jęczmień, kartofle, 
owoce, siano, słomę wa

gonowo zakupimy. Pisemne 
oferty wnosić .Ekonomia.. 
Kopernika 19. Teleton 332.

5714

8 8

M A T K I ! P a m ię ta jc ie , 
te c z n y m  dla

ż e  jed yn ym  sk u - 
d z ie c i  je s t  ty lk o

418

P U D E R  BEBE SZOFMANA
pierwszego wynalazcy. — — Inne są naśladownictwami.

1 ~ *7 n o  d la P .T .  R o ln ik ów , W ła ś c ic ie li  
1 1 " 4  z ie m s k . o r a z  P r z e d s lę b . bud.

X 5 jŚ  A . D t  D U C H
Ż y w ie c , R yn ek  22 . M a ło p o lsk a

p o le ca  ze  sw y ch  sk ła d ó w  w  m iarę  z a p a s ó w  ty lk o  W a gon ow  “ 
pc yłki na n a d ch o d z ą cy  s e z o n  ‘ e s ien n y  z  d z ia ła  n a w ozów  

s z tu c z n y c h :
I. f u p e r f o s f a t  k o s t n y ,  m ą czk ę  k o ś c ia n a  . la r c z a n  am o

n ow y , th om a syn ę  oryg in a ln ą , żu ż le  M artina , s o le  p o ta sow e  
w y oko  p rocen tow e ,"  najn  t, w a p ń ; n a w o z o w e .

II. P r o d u k t y  r o ln e :  z iem n iak i z  o s ta tn ie g o  zb ioru  ry 
ch lik i p ó ź n ie js z e , p a sza , U ukurudza, g r o c n , la so la , i w szel 
k ie z b o ż a , 1 ‘ ó re  są  w  w o ln y m  handlu .

111 D z ia ł  n a r z ę d z i  r o ln i c z y c h :  P ro w a d z o n e  p o d  fa c h o 
w e m k ie row n ic tw em , w sze lk ie  u le p szo n e  m aszyn y  i narzę "z ia  
r o ln icze , żn iw ia rk i, w ią za łk i, k os ia rk i, m locarn ie  to cz n e  i k ie 
ratow e : p rzyrządam i c z y s z cz ą cy m i d la  małjrch g o sp o d a rs tw , 
m tocarn ie z  u n iw ersa ln em i przysia w k a ra i, s ie c z k a rń  ręczn e 
i k iera tow e , kieraty  k ry te  je d n o  i d w u k o n n e , M ły n k i d o  
c z y sz cz e n ia  z b o ż a .  5297
N ajlep sze j ja k o ś c i  d a ch ó w k ę  o g n io trw a łą , „ V b i t “  „ W i e k “  
, ,Z e n lt “ , zam aw ia jącym  w y sy ła m  na żąd an ie  fa ch o w y ch  p o -  
k ryw a c .;y , w a p n o  b u d ó w ' na, cem en t p o r^ a n d zk i. — D osta w ę  
u sku teczn ia  s ię  o d w ro tn ie  t k o  h u r to w n ie . C h rześc ija ń sk im  
S p ó łk o m , K o o p e ra ty w o m , K ółk om  R o ln iczy m  ora z  v 'p ro st  
p rod u cen tem , b rz y  w ięk szy ch  za m ów ien ia ch  u m ów ion y  raba*.

P. T. Myśliwym Pracownia rusznikarska 
Sti teława Kopczyńskiego 

plac Bernardyński 3.
uskutecznia wszelka reperacje broni myśliwskiej 
szybko i starannie. Broń wszelkiego rodzaju na 

“kładzie. 6441

S p e c ja lis ta  c h o r o b  s k ó r n y c h  i w e n e r y cz n y c h
D r . Iflic h a f S a i p e i e r |

w ó w  S y k stu sb a  17, o rd y n u je  o d  8 -9  i o d  12-6°.

i tr:.suy ć l i f f i
z  o g r > o d p o w . w e  L w ow ie  K ołłą ta ja  8.

Zajmuje «fę końilsowem za* 
kupnem hodowlanego i u ż y 
tkowego bydła oraz trzody
c l l l o w n e l  g  A dr. te l. P e c u s  Lw ów .

Młoda inteligentna urzędniczka
z 7-!etnią praktyką biurową, w tem rok w bu- 
chalterji bankowej, władająca jęz. niem. pisząca 
biegle na maszynie, poszukuje posady w więk- 
szem przedsiębiorstwie. Łask. zgłoszeń a 
„Pierwszorzędna riła" adm. „Kurjera" 5708

C en tra la  A gentur H an d low ych  na W sch o 
d z ie  L w ów  T r z e c ie g o  M aja 16.

Poleca doskonałe osi do wozów z 
kabslami i bukszami bez muter para 
3000 Mp. Blachę czarną i pocynkowa- 

ną niżej cen fabrycznych.

ZtIRKALE MÓD i FORMY
oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń
skie i inne na s e z o n  zinr^w y 1922 w 'najwię
kszym wyborze tylko u JENERALNEuO ZASTĘPCY

B W S ________________________   W A R S Z A W A
O » 8 * C S I  V s R Ś 3 n  K e r m e l ic k a  U .

t e le f o n  6 3 -2 9 ,  
U W A O A : S p ecja ln e  fo rm y  M ię d z y n a r n  l o w e j  A k a -  

dem j<  v . '  w szy stk ich  rozm ia ra ch  k s ię g a rn io !"  i h u rtów  om 
c c n ,  red a k cy jn e . o581

z dwóch ewentualnie jednego pokoju w par
terze. lub na piątrze dla solidnej firmy

Oferty do administracji 
„Inżynierowa 5“ . 5721D o sz u k u je  s ię

kupuje A pteka  REDERA w  K rakow ie 
ul. Kartn^ricLa 23.

21121 SIENNE S218Ę
z ramienia Inspektoratu okręgowego % 
Pomocy rolnej we Lwowie dostarczają: )&

Banh rolniczy S. 9., ^
Związek Ekonomiczny Hóltn rolniczych, ©  
Syndykat rolniczy i 
Związek rDlnlczo-handlowy we Lwowie.

m  Zgłoszenia do Inspektoratu 
X  5700 roin. bezprzedmiotowe.

& e o <

Z b o ż e  ozime No siewu jESicnneyo
reppsiiiikcji sztachctnych odmian —  dostarcza 
ZWiAZEK R O L N I C Z O -  HANDLOWY
2510 WE LWOWIE -  KOPERNIKA 9.

Oferty na żądanie.

m

Polak, katolik w file wieku, o wyższyck studjach dóbr) 
kalkulant posiada dokładną znajomość eksploatacji i m* 
uipulacji lasowej, bacbatteiji i korespondencji, zmiesi sflri 
obecną posadę. Zgłoszenia pod , 344“ okazicielowi kwW
inseraiowego Nr. 863, 57l /

Z Dru»,.,;r:! Polskiej pod zarządem Józefa Kaczyńskiego we Lwowie u!. Chorąiczyzny 31. Ktdakior oapowiejziam jr. JadeuaZ 3:r*


